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(Kweitja zniesienia propinacji w miastach. — Spór 
dziennikarski między jenerałem a dyplomatą w Te
ster Lloydzie o zachowanie się Auztro-Węgier pod* 
czas ostatniej wojny wschodniej. — Bieżące wia
domości z zagranicy. — Z onegdajszej mowy p. 
Dziednszyokiego w przedlitawskiej Izbie postów.)

Mias to Lwów zniosło u siebie propincję, 
zaprowadzając w miejsce konsensów' szynkar
skich, opartych na przywileju propinacyjnym, 
wolność zarobkowania w zawodzie szynkar
skim, a dla wynagrodzenia sobie ubytku w do
chodach, jaki powstał prz9z zniesienie propi
nacji, zaprowadziło miasto gminne opłaty od
trunków i szynkarzy. Tym sposobem znako
micie uprościła się administracja dochodów
gminy z tego źródłr i rezultat pieniężny jest 
tak zadawalniający, iż bez uszczerbku w do- 

X chodach może magistral wpływać stopniowo
A  na umniejszanie się ilości szynków.
■  > Naśladownictwo przykładu miasta Lwowa
Ł r~ w  tym względzie przez inne miasta w kraju 
R .  położyłoby kres wielkiej ilości ciągnących się 

^ ^ 's u ie r a z  od lat kilkudziesięciu procesów propina- 
cyjntych, które niszczą gminy moralnie i mate- 
rjalnne *) i dozwoliłyby doprowadzić gospodar
stwo] gminne w miastach, trapionych takiemi 
procesami, do ładu.

W  innych znów miastach, gdzie niema pro
cesów jest propinacja miejska źródłem naj- 
stragL iwszych nadużyć ze strony spekulantów, 
którzy starają się wyciągnąć tylko jak naj 
wyższy możliwy prywatny zysk dla siebie z 
tego prawa gminnego, i w tym cela tysięcz
nych używają mniej lub więcej niemoralnych 
podstępów. Ciekawym przykładem takiej go
spodarki potentatów propinacyjnych jest miasto 
Drohobycz.

Otóż nigdzie propinacją jako przywilej nie 
przynosi dobra gminom miejskim. Słusznie prze
to zachęcał Wydział krajowy osobnym okólni
kiem gminy miejskie, ażeby starały się przez 

— ^-zaprowadzanie gminnych opłat szynkarskich
wynagrodzić sobie dochód, jaki im propinacja 
przynosi, a propinację w formie przywileju aże
by kasowały.

Miasto Sambor uczyniło zadość temu we
zwania, i sejm uchwalił pr?„ed dwoma laty od
powiednią ustawę o zniesieniu prawa propina- 

| cji w Samarze, wedle wzoru miasta Lwowa.
^  Lecz ctyż się dzieje?

Gdy akta odesłane zostały do Witania,
zwrócono je z odmową sankcji dla przedsięwzię
cia pewnych uzupełnień. Wszelkie zmiany, ja
kich rząd wymagał, poczyniono, i zarazem u- 
chwalono podług tego samego wzoru ustawę, 
znoszącą propinację w Wieliczce, ale znowu 
zagrzęzły akt we Wiednia bez słychu, co się 
z niemi dziejr

Wówczas/ wystosował Wydział krajowy 
uprzejme weswanie do ministra dr. Ziemiał-
kojfstóag^,Ażeby raczył wglądnąć w to, co się

a^ B H S ie je  z ową uchwałą sejmową.
■ H  W skutek interwencji p. ministra, akta nie-
W  szczęśliwe wydostały się z niewoli wiedeńskiej, 

ale znowu bez sankcji, tylko odesłać je miano 
do namiestnictwa, dla nznpełnienia i przedsta
wienia pewnych dat.

Jaka w tern zwlekaniu jest intencja mini
sterstw ,, trudną odgadnąć, bo trudno przypu
ścić, aby to czyniono dla drobiazgowego wzglę
du fiskalnego, że przez zniesienie prawa propi
nacji odpadłby podatek dochodowy, opłacany 
przez gminy od propinacji.

Czy to zgadzałoby się z  godnością admini
stracji państwowej, ażeby dla pewnej tam sumy 
dochodu pieniężnego, więc dla celów ubocznych, 
ntrcdniać przyjście do skntku zbawiennych dla 
po^zecłnego do«ra ludności ustaw? Zresztą, 
jeżeli naw 't  >rząd uie może żaduą miarą zgo- 
dzi<j| się na 'szcznplenie dochodów swoich z te-

♦) Skandale brodzkie np. mają takie ostate
czno swe źródło w procesie propinacyjnym, którego 
’l/'czątek sięga roku 1811!

go źródła, czyż nie może otwarcie wypowie
dzieć kierującym, nim pobudek, ażeby w sposób 
lojalny umożliwić jakieś porozumienie? W każ
dym razie jest zachowanie się rządu w tej 
sprawie dziwne i zagadkowe, i zasadnicze wy
jaśnienie jego zapatrywań na kwestję zniesie
nia prawa propinacji po miastach byłoby pożą- 
danem, choćby dla wskazówki dla innych miast, 
gdzie właśnie jest w toku sprawa zniesienia 
propinacji. Na cóż je narażać na bezowocną mi
tręgę i zawody, jeżeli może rząd absolutnie jest 
przeciwnym znoszenia propinacji po mikstach?

Jeden z jenerałów austrjackich umieścił 
był dnia 5. marca br. w Pester Lloydzie rodzaj 
memorjału o celach moskiewskich zaborów w 
środkowej Aąji, przedstawiając, iż Moskwa te- 
mi zaborami zbliża się do syryjskich portów, 
Bejrutc i Aleksandretty, od których obecnie już 
tylko o 30 do 35 dni marsza jest oddaloną, 
zkąd wnosi, iż głównie jej zabory dążą do 
brzegów Śródziemnego morza, aby tamtędy o- 
siągnąć cele swe, które przez Rumunię i pół
wysep Bałkański stały się teraz trudnemi do o- 
siągnięcia.

Przy tej sposobności zrobił autor tego me
morjału zarzut polityce austro-węgierskiej, iż 
podczas ostatniej wojny moskiewsko-tnreckiej 
nie starała się przeszkodzić nąjazdowi Moskwy 
na półwysep Bałkański, przeciwnie, popierała 
go nawet pośrednio, w sposób mało wpadający 
w oczy.

Na ten zarzut odpowiada znowu jakiś au- 
stro-węgierski dyplomata, kompetentny i powo
łany — jak pisze Pester Lloyd — do dania tej 
odpowiedzi, dowodząc, że właśnie Austro -Wę
gry zniewoliły Moskwę do dotrzymania danego 
przed rozpoczęciem wojny przyrzeczenia, iż po 
ukończeniu kampani’ ani kawałka ziemi na pra
wym brzegu Dunaju nie zatrzyma dla siebie, 
wszystkie swe wojska wycofa z półwyspu Bał
kańskiego i z księstw F addunajskich, a uregu
lowanie wszystkich tam stosunków pozostawi 
kongresowi europejskiemu. Później zaś (po Ple- 
wnie) Moskwa dała kategoryczne zapewnienie, 
że nai wszelki wypadek uie zajmie Konstanty
nopola. Każde naruszenie tych przyrzeczeń — 
pisze dyplomata — osobliwie zajęcie Konstan
tynopola, było dla Anstro-Węgier casus belli.

W czasach Plewny i później wysyłano kil
kakrotnie różne misje dyplomatyczne do Wie
dnia, ażeby gabinet wiedeński utwierdzić w prze
konaniu, iż przyrzeczenia będą dotrzymane, i 
zapewnić się i nadal spokojnego zachowania się 
Austro-Węgier.

Gdy armia moskiewska zbliżała się do Kon
stantynopola, Anglia wzywała gabinet wiedeń
ski, ażeby wspólnie z nią poczyniono przedsta
wienia Moskwie. Ale w Wiednia wskazano na 
już istniejące nkłady i nie chciano ponownie 
przypominać Moskwie jej przyrzeczenia, lecz po
zostawiono Anglii samej poczynienie przedsta
wień Moskwie. I  nie flota angielska, ale obawa 
przed Anstrją skłoniła Moskwę do zaniechania 
obsadzenia Konstantynopola. Gdyby bowiem to 
była uczyniłą, to byłaby armia moskiewska, 
wzięta w niewolę, bez broni na Peszt i Wiedeń 
wracała do domu. Twierdzi bowiem dyplomata, 
że w chwili, gdy armia moskiewska stała pod 
Konstantynopolem, Moskwa w domu zaledwie 
50 tysięcy wojska miała do dyspozycji, i szero
ko wywodzi, że prawie bez walki mogła była 
być przez armię instro -węgierską ua półwyspie 
Bałkańskim ppkonaną, odcięciem jej od linii o- 
peracyjnej, 100 mil długości mającej w kraju, 
wyczerpanym ze wszystkich fnndnszów. Awan
tura błaha, tak zwana siedmiogrodzka, tj. za
mierzone wpadnięcie ochotników do Rumunii 
jnż było przeraziło dwór petersbnrgski i sfery 
wojskowe niemieckie.

I  właśnie taka postawa Austro-Węgier 
sprawiła, że Moskwa nie odważyła się zatknąć 
krzyż grecki na meczecie Zofii!

Przypnściwszy, że wywód ten ma istotną 
podstawę, to zawsze zapytać można, co byłoby 
dla Austro-Węgier korzystniejszem: czy zadanie 
wówczas tak małym wysiłkiem decydującego ua 
cały wiek ciosa Moskwie, czy kalmującem po
stępowaniem równocześnie przygotowywać sobie

na długie lata współzapaśnictwo z Moskwą na 
półwyspie Bałkańskim,^współzapaśnictwo, Któ
rego końca ostatecznie u^ct przewidzieć nie mo
że? Dyplomata Pester Lloyda zapomniał dodać, 
że Anstro-Węgry wówczas wystąpić przeciw 
Moskwie nie mogły, bo dc , umowy, zawartej 
przed rozpoczęciem wojny, należały i Niemcy, i 
te trzymały Austrję za poły. \.

Rajchstag niemiecki zbiera \ j ę  znowu we 
środę; we czwartek przyjdzie na porządek dzien
ny pierwsze czytanie ustawy o zafoezpieczenin 
na wypadek nieszczęścia, a w następnym tygo
dniu przedłnżenie ustawy : lojalistach, W spra
wozdania o wykonania tej ustawy stwierdzone 
jest, że od czasu kongresu socjalistów \w  Ko
penhadze ruch wzmógł się znacznie, a stosunki 
socjalistów niemieckich z gianicą stały się 
coraz ściślejsze. Na tej podstawie żąda \rzad 
przedłużenia ustaw wyjątkowych. Przybycie 
kanclerza do Berlina odłożone znowu zostu :o ua 
czas nieograniczony, stan jego bowiem znown 
się pogorszył. Cesarz przyjmując prezydjun 
rajchstagn nie wspomniał nic o polityce, co 
przypisują tej okoliczności, że w prezydjum 
znajduje się posądzany o republikańskie ten
dencje poseł Hoffman, należący do „wolno- 
myślnych.*

Jak  tygodnik londyński Vanity Fair dono
si, w łouie gladstonowskiego gabinetu pannją 
ostre nieporozumienia co do Egiptu. Gladstone, 
Granyille i lord Derby zdecydowani są prze
prowadzić swoją obecną politykę, której hasłem 
jest zupełna ewaknacja Egiptn, a popiera ich 
w tern większość gabinetu, ulegająca zdania 
prowodyrów. Sir Charles Dilke, Chamberlain i 
lord Northbrook zupełnie innego są zapatrywa
nia. Żądają oni angielskiego protektoratu uad 
Egiptem, przynajmniej do naznaczonego termi
nu, i coraz silniej nalegają, żeby ministerstwo 
wstąpiło na drogę silnej, *uocydowanej polity
ki. Yanity Fair donosi z radością, że owe nie
porozumienia przybrały takie rozmiary, iż jeże
li Gladstone uie zrobi ustępstw, w kilku tygo
dniach rozbije się gabinet.

Z naprężoną ciekawością oczekuje opinia 
pnbliczna wiadomości o wyprawie jen. Graha
ma przeciw Osmanowi Digmie i operacjach je 
nerała Millota w Tonkinie przeciw Bac-Ninh. 
Wobec tego inne spr wj schodzą na drugi 
plan.

Z Francji mamy do zanotowania, że umiar
kowane pisma republikańskie nie atakują Orle
anów. Temps tłnmaczy -rspieczki rad^nłów . 
nienawiścią ich io rządu, ale nie może pojąć; 
dlaczego przyjaciele rząaa propagandę monar- 
chiczną w tak przesaduem przedstawiają świe
tle. Jeżeli ciągle wywołuje się nieistn gące nie
bezpieczeństwa, to wreszcie można stworzyć i- 
stotne. National wzywa radykałów, aby przez 
dwa miesiące odbyli podróż po kraju, a prze
konają się, że niebezpieczeństwa są tylko u- 
rojone.

Na obradach w Petersburgu względem środ
ków, jakichby użyć należało przeciwko rozru
chom rewolucyjnym, byli obecni ministrowie i 
inni dostojnicy. Pobiedonoscew, poparty przez 
ministra sprawiedliwości, Deliauowa i Tołstoja, 
zaproponował, aby porzucić drogę administra
cyjnego zsyłania osób politycznie podejrzanych 
jako niepraktyczną, a ludzi takich oddawać do 
wojska, wysyłać ich w dalekie strony i uży
wać do wykonywania robót technicznych. Z 
wniosku tego okazuje się, że w sferach rządo
wych zachwiane zostało zaufanie do dotychcza
sowego postępowania.

W mowie swojej, którą miał onegdaj w 
przedl. Izbie posłów w toku ogólnej rozprawy 
budżetowej, p. Wojciech Dzieduszycki wykazał 
najpierw, że ceutraliści nie mają prawa siebie 
zwać konserwatorami państwa, skoro cały bu
dżet odrzucają, gdy tymczasem my gdybyśmy 
opozycję na noże prowadzili, to tylko byśmy 
przeciw tej i owej opozycji budżetowej i fundu
szowi dyspozycyjnemu głosowali. Następnie rzekł 
p. Dzieduszycki:

„W luKu rozprawy miotano przeciw nam 
z Najgwałtowniejszą namiętnością zarzutami, — 
a już chyba najkrwawszy jest ten, że moi naj
bliżsi towarzysze polityczni (Polacy) osiedlili się 
w Austrji tylko jako korszarze, aby ją wyzy
skać a potem porzucić, i że Anstrję niejako ty l
ko za stację przechodnią uważają. Tego bez od
powiedzi zostawić nie mogę. P. poseł Garneri 
oświadczył, że jego towarzysze polityczni z czcią 
zachowają pamięć swoich przodków, ciągle ma
ją na myśli wielkość swego plemienia, i uigdy 
nie zrzekają się nadziei, że przyszłość tego na
rodu będzie godną jego przeszłości, tudzież że 
trzymają się stanowiska narodowościowego. Ja 
koż uie rozumiem, aby mogło być inaczej, ty l
ko z drugiej strony niechaj też ci paaowie nam 
za złe nie biorą, gdy my głośno wypowiadamy 
naszą łączność z przeszłością naszą i wierne 
stanie prjtf'- naszem stanowiska narodowem. I  z 
pewnoścL, poczytywano by nam za obłndę po- 
lityczną, gdybyśmy inaczej mówili.

Ale też zarazem proszę, aby nas ztąd nie 
pomawiano o brak lojalności politycznej i prze
konania politycznego. Wiemy i uan. my, że 
tylko za rządów obecnego monarchy umożliwio
ne zostało narodowi naszemu wykonywanie swo
ich pray politycznych. Umiemy być wdzięczni 
ze, to, i nre zapierając się naszych własnych 
ideałów mamy sobie za obowiązek, ze wszyst
kich) sił działać ku sile, wielkości, trwałości i 
przyszłości państwa Austrjackiego (Brawa z 
prawicy ) I  jak mniemam, okaże się, że my, 
których nazwano bandą korsarzy w Austrji, 
bardziej' naserjo może dbamy o zachowanie po
tęgi Austrji i jej stanowiska europejskiego, niż 
nasi szanApp. przeciwnicy, którzy sobie jedy
nie miano prawdziwych Anstrjaków przyznają.“ 
(Brawa z prawicy.)

Dotykając następnie budżetu, powiada p. 
DzieduszycH: „...Ja raczej powiedziałbym, że 
to wina lewicy, ,»źeli położenie finansowe stało 
się takiem, iż Niełatwo myśleć można o rozle
głych reformach w pola finansowem. A jeżeli 
p. Garn r. powiedzu-ł, że Polacy wyzyskują 
państ.ro 'jak korsarze, to prawda owszem jest 
że my Musieliśmy w toku bieżącej kadencji 
wiele ofiar ciężkim. ] ouieść. Tak musieliśmy 
uchwalić podwyższenie podatku grantowego w 
naszym kraju, tudzież podatek naftowy, wobec 
którego uchwalona właśnie ustawa o wydoby
wania nafty tylko mizerne podaje odszkodo
wanie."

W-nszcie zwalczał p. J^ziednszycki zasadę 
centralistyczną, ucząc przyte*n p. Plenera histo- 
rji greckiej, z której tenże chciał uknć brofi 
przeciw antonomistom. 'w

Korespondencje „Gaz.\Nar.“

Rzym d. HT^arca.
Zacny i uczony profesor DomiRK^anta- 

gata, rzeczywisty prezes akademii Ad&na Mi
ckiewicza w Bolonji, przybył do Rzymu dła 
podziękowania królowi za fundusze wspaniało
myślnie udzielone z prywatnej szkatnły Jego 
król. Mości na naukę języka polskiego i na 
katedrę literatury polskiej i słowiańskiej w u 
niwersytecie bolońskim, którą ma zająć nasz u- 
lubiony wieszcz Teofil Lenartowicz. P. Santa- 
gata przyjęty został przez króla dnia wczoraj
szego. Humbert I. wypytywał się go szczegó
łowo i troskliwie o początkach akademii Mi
ckiewicza, o jej stanie obecnym, i wyraził przo 
konanie swe całkiem zgodne z zdaniem czci
godnego profesora, o potrzebie, aby się gorli
wie zajmowano we Włoszech nauką języków i 
literatury słowiańskiej, a między niemi nasam- 
przód językiem i piśmiennictwem a oraz hi- 
storją polskiego narodu, który przodując w 
Słowiańszczyźnie, jest wśród uiej przedstawicie
lem per ezc^llentiam  ducha łacińskiego i cywi
lizacji łacińskiej, to jest włoskiej, a jako pań
stwo polskie najściślejszy ze wszystkich państw 
europejskich miał niegdyś związek z Włochami. 
Znakomity profesor wyłożył królowi myśli swe 
i zamiary odnośnie do założenia wielkiego

dziennika, który by był we Włoszech głównym 
rzecznikiem narodowości polskiej, jej potrzeb, 
dziejów i literatury, a oraz innych narodowości 
słowiańskich pod hegemonią Polski i Rusi sku
pionych. W toku rozmo ry król wyraził naj
głębsze uwielbienie i przyjaźń dla J. I. Kra
szewskiego, i dodał, „że przypuszczać nawet 
niemożna, aby mąż tak sławny i tak niepo
szlakowanego charakteru dopuścił się kiedykol
wiek nagannego i karygodnego czynu." Prze
konanie to monarsze i głośne świadectwo nie 
może jak tylko serdecznie uradować przyjaciół 
naszego wielkiego pisarza i wszystkich dobrze 
myślących, prawych Polaków.

P. Cezary Gorrenti, pierwszy sekretarz Jego 
król. Mości i wielki kanclerz orderów państwa, 
prezes honorowy akademii Mickiewicza, dał 
wielki obiad dla profesora Santagaty, na który 
zaproszony był Henryk biemiradzki i niektórzy 
inni rodacy nasi bawiący w Rzymie. W jednym 
zaś z domów polskich wiecznego miasta nastą
piła recepcja wieczorna dla p. Santagaty, który 
miał na niej odczyt nader zajmujący i wymo
wny o znaczenia międzynarodowem i o przy
szłości sprawy polskiej jako głównej osi przy
szłości całej Europy. Nieoceniony przyjaciel 
Polski obsypany został pochwałami i oklaskami 
przez wszystkich przytomnych, a mianowicie 
przez rodaków i rodaczki nasze. Dziś będzie 
znowu ua wieczorze n Jego Eksc p. Corrente- 
go. — Jest pewna nadzieja, iż z początkiem 
nowego szkolnego roku p. Malwina Ogonowska 
rozpocznie w uni wersy tece  rzymskim wolny 
knrs języka polskiego.

Przesilenie ministerialne aniknionem zosta
ło, i wszyscy ministrowie teki swoje zatrzymali 
nadal. P. Depretis, prezeb rządu, który był 
ciężko chory, ma się nierównie lepiej, i za kil
ka dni zapewne będzie w stanie rozpocząć na 
nowo prace parlamentarne.

Bawi tu obecnie książę Leopold bawarski 
z żoną arcyksiężaiezką rakuską Gizelli ; Był 
wczoraj dla nich wielki obiad w Kwiryn, le. 
Zdaje się że księstwo układają kwestję zapo
wiedzianej oddawna rewizyty cesarza Franci
szka Józefa do Rzymu. Mówią, że wyjadą we 
wtorek do Sycylii, nie odwiedziwszy wcale pa
pieża, czemn jednak trudno wierzyć.

W przeddzień rocznicy koronacji Leona 
X m ,  będący zarazem jego urodzinami, święte 
kolegiom mając czele dziekana swego kar
dynała Di Piętro składało życzenia Ojca świę
temu, któremu adres był przez tegoż dziekana 
odczytany. Papież odpowiedział protestacją 
przeciwko wyrokowi sądn kasacyjnego, nakazu- 
jącemn zamienienie dóbr nieruchomych zakładu 
misjonarzy De Propaganda Fide w rentę wło
ską. Potępił uroczyście to rozporządzenie, zkąd- 
innąd wielką materjalną przynoszące korzyść, 
bo zdwajające majątek Propagandy. Ciekawa 
rzecz, iż protestacja papiezka zupełnie się zga
dza z obszernym artykułem p. Rogiera Bon- 
ghiego, posła do parlamentu a wielorakiego mi
nistra, ogłoszonym w „Antolog'i“, pierwszym 
przeglądzie półwyspu. P. Bonghi, który, nawia
sowo mówiąc, jest ui mniej ni więcej jak auto
rem sławnej ustawy o rękojmi dla papieża, po
tępia także bezwarunkowo postanowienie sądo
we Propaganda w części zostanie przeniesiona 
za granicę, tak przynajmniej Ojciec święty roz- 
Dorządził.

Święte kóiągium poniosło znowu onegdaj 
nader dotkliwą stratę. W ciąga kilka tygodni 
zeszli jaż byli z tego świata kardynałowie: Bi- 
lio, autor „Syllabusa", De Luca, dawny nun
cjusz w Wiednia, i Hassan, patrjarcha ormiań
ski obdarzony purpurą rzymską w 1880. Podług 
starodawnego przesądu rzymskiego Kardynało
wie przenoszą się do wieczności trójkam i: kiedy 
jedeu umiera, dwaj inni spieszą za nim przed 
npływem trzech miesięcy, śmierć jednego jest 
niewątpliwą zapowiedzią zgonn dla dwóch in
nych. Osobliwy traf sprawia, że ta  potrój ność 
śmierci ciążąca na świętem kolegium sprawdza 
się ustawicznie. I  tak n. p. trzej wspomniani 
kardynałowie zakończyli życie w ciąga kilku 
tygodni, zanim wyroczny okres trzech miesięcy 
upłynął. Onegaj zaś znowu nmarł dziekan świę
tego koleginm kardynał Di Piętro, rozpoczyna
jący nową trójkę, a kardynał Bartolini jest już
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irasip M atM ie.
\ Powieść współczesna

przez

A u t o r a  „ M a r z y c i e l i . "

duszy.)p
I  wszelkie widoKi powodzenia. Pannie nie przy

padł ponoś dó gus i, zresitoa o niej opowia
dają, że się jnż w Hmś kocluLpotajemnie; z&to 
ojciec przepada za nim. Zręczfc trybunek tak 
umiał opanować pana 01ińskiegoVże ten widzi 
* lim szczyt wszelkiej doskonałor*

Nioiylk) odł, się sięgnąć, uawet ma 
wszelkie widoki powodzeń^. Pannie nie przy
padł ponoś dó gustu, zrei

— Hal tego już za wiele! zi^h ie lel — 
*aWołał prezydent, z kanapy się zryw ‘ 
Jeszcze tylko tego brązuje, żeby ta k i« g u x y  
ob iera ły  najbogatsze panny w kraju. Q ^ I Ł m  
yw, tak to nigdy nie nastąpi!

.O burzenie prezydenta tak było wielkie, i  
powzebował kilku minut, nim się całkiem uspo- 
Wct ir z czy nie miał się czem oburzać? 
br»vnf* ?r.zyP°uiniał sobie, że majątek pani Do- 
wał S?-’ ^ d ry  oddawna za swój poczyty- 
nsWszaJ1* -mu siS wymknął, a teraz znown 
cznie syn, dla którego chciał kome-
szcześliJi posaS Panny Marji Olińskiej, miał 
a g  „ w tA iw o A ta i  T  "lebejOMU, w 

za Grzmotowiczu!

— Skoro taki z niego ptaszek, więc ko
niecznie trzeba mu skrzydła podciąć. Niech 
ksiądz dobrodziej układa się z nim ostrożnie, 
dyplomatycznie, aby coś wytargować, a tym
czasem zobaczymy co się stanie... Może hrabia 
sam ranie, w takim razie nie potrzebowaliby
śmy więcej pomocy pana Grzmotowicza, a może 
on sam zabrnie tak w długi, zwłaszczi jeżeli 
mu się nie uda ożenić, że potem za byle co go 
kupimy. Tak, tak, księże kapelanie, badajmy, 
działajmy, lecz ostrożnie... A teraz jeszcze jedna 
sprawa. Za kilka tygodni, prawdopodobnie je
szcze w tym miesiącu, zawiąże się n nas wiel
kie Towarzystwo akcyjne, które będzie zakła
dało fabryki w różnych punktach kraju. Ponie
waż mam nadzieję, że akcje tego Towarzystwa 
będą dobrze stały, przeto w dniu subskrypcji 
ksiądz kapelan kupisz także kilkanaście akcyj.

— Ekscellencjo, to uie dla mnie... ja  nie 
mam pieniędzy.

— Rzeczywiście? — zapytał prezydent prze
ciągle i zaraz dodał: — Jeżeli ksiądz dobro
dziej taki ubogi, to ja mu dam pieniędzy na 
dziesięć akcyj. W każdym razie musimy coś 
subskrybować...

Gdy niedłngo potem ksiądz po schodach 
zstępował, prezydent opuszczając gabinet mru- 
\ n ą ł :

L  — Przekonają się, czy bezkarnie możua 
l^ k d rażn ić !

ĵ e l a n  wyszedłszy na ulicę z głową po- 
korni^Rhyloną, myślał w dachu.

akcje, które ja mam kapować za 
jego pieB^dze, to całkiem coś nowego... Ręczę, 
że to ja H ś  zasadzka.

IX.

C z a r n o k o ń 8 k i  ^ lo c u tu s . "
Hr. Hieronim Czarnokoński na swój los nie 

mógł się skarżyć. Do szkół publicznych nie 
chodził, bo uczył się tylko w domu, i to nie
długo; egzaminów nie składał; później nie po
święcał się także żadnej gałęzi wiedzy lndzkiej, 
a mimo to przez ogół został uznany za taką 
znakomitość, za męża takiej wiedzy, doświad
czenia i patrjotyzmu, że nikt pewniej od niego 
nie mógłby był stanąć na czele krają, aby go 
wieść nowemi drogami ku lepszej przyszłości.

Być może że była chwila, iż hrabia sam, 
siedząc niegdyś w dworku zawadowieckim, za
stanawiał się nad tern ważnem pytaniem, ażali 
potrafi sprostać zadania, którego podejmował 
się, gwoli dogodzeniu miłości własnej. Teraz je- 
dnak widział, że dawne jego obawy były płon
ne, wkrótce bowiem przekonał się, że w tym 
szczęśliwym zakątka, który nazywał się ściślej
szą jego ojczyzną; nie tak znowu było trudno 
zostać wielkim człowiekiem. Przedewszystkiem 
trzebp, było tego chcieć, i być dobrze urodzo
nym a że hrabia posiadał te warnuki, o tern 
przecie wszyscy wiemy. Dalszy bieg wydarzeń 
mosiał go jeszczS bardziej utwierdzić w tern 
przekonania. W życia publjcznem nie brał do
tąd udziału, a jednak przy pierwszych zaraz 
wyborach podkopał rtronnictwo prezydenta; o 
walkach parlamentarnych wiedział tylko z ga
zet, a mimo to jnż pierifszj jego przemówienia 
z trybuny były hucznemi Ju*zyjęte oklas uni; 
wreszcie, chociaż spraw aifl administracyjnemi 
kraju ęlotąd wcale się nie^wmow&ł, przecież

każde jego zdanie, wypowiedziane w tej lab o- 
wej kwestji, było uważane za nieomylne.

Raz zdarzyło się, że nawet i to, co on sam 
jako żart wypowiedział, inni wzięli za myśl 
bardzo głęboką. Pewnego dnia, podczas prze
rwy w sejmie, kilku jego kolegów zaczęło uno
sić się nad telefonami.

— Moi kochani, ja znam tylko jedeu tele
fon — rzekł ua to hrabia. Ilekroć chcę zbndzić 
mego Tomasza, który spi w przedpokoju, cią
gnę za szunrek, którego jedeu koniec leży na 
stolika obok mego łóżka, drugi zaś jest okrę
cony około ręki Tomasza, i tym sposobem naj
łatwiej go do siebie sprowadzam. Lepszych te
lefonów nam uie potrzeba

Hrabia powiedz .ał to, aby zażartować, lecz 
słuchacze całkiem inaczej wytłumaczyli sobie 
jego słowa. Według nich, hrabia, jako prawdzi
wy Polak, zwolennik tradycji i prostoty oby
czajów, uie bez powoda ganił różne wymysły 
nowoczesne, z których zrodziło się wszystko 
złe, a więc i socjalizm. Od tego dnia koledzy 
sejmowi jeszcze z większem niż dawniej uwiel
bieniem, ua niego spoglądali.

Gzyż on sam widząc, zjakq łatwością zdo
był popularność, i jak bez trudu wszystko to 
osiągał, do czego drudzy nie zawsze dochodzą 
nawet po dłngich latach pracy i p- śt _ ;eL i, 
nie miał w końca uwierzyć w swoj.j wielkość 
i swoje posłannictwo? Uwierzył też, jalp wie
rzy każdy geniusz w swoje siły niespożyte, i 
teraz nie wątpił, że cokolwiek zechce, zdo
będzie.

Po zamknięcia sejmu, który trzy tygodnie 
obrad hrabia, aby odpocząć po trudach
wał] »»Tlamentaraych, wyjechał do Zawąjo-

wiec, gdzie natychmiast zebrała się cała okoli
ca. Bliżsi i dalsi chcieli uczcić męża zasługi i 
podziękować ma za rozmaite zdobycze, do któ
rych w pierwszym rzędzie należała droga mu
rowana, mająca powiat wzbogacić, a zaraz po 
niej obie szkoły, które, jak to pan Wolewicz 
trafnie zauważył, powinue były cały kraj od
rodzić. O jednej tylko rogatce panowie sąsiedzi 
jakoś uie wspominali. Hrabia chętnem uchem 
słnehał pochwał, i życzliwie przyjmował po
dziękowania, a gdy ostatni szlachcic wypowie
dział co miał w serca i na językn, w te słowa 
przemówił:

— Dziękuję kochanym panom, serdecznie 
dziękuję, za tyle życzliwości dla mojej osoby i 
za uznanie dla mych cichych zasłng. Teraz ja- 
bym może powinien zdać. publicznie sprawę z 
moich czynności poselskich, i wierzcie mi, cho
ciaż bardzo jestem zmęczony, każdej chwili, je
śli tylko tego zażądacie, zaproszę was na sej
mik relacyjny, abyście się mogli przekonać, 
ażali wasz poseł działał w myśl waszą, lub czy 
się przypadkiem nie sprzeniewierzył szczytnym 
zasadom, w obronie których kazaliście mu iść 
walczyć tak do sejmu jak do Rady państwa.

— Czyż tego potrzeba, mociumpanie ?! — 
pan Wolewicz pierwszy zaprotestował. — t. 
wszakże wszystkie gazety o pana hrabi pisały, 
sławiąc go pod niebiosa, więc wiemy najlepiej, 
że cokolwiek pan hrabia zrobił, zrobił dobrze !

— Nie inaczej, mosterdzieju! -  potwierdził 
p. Rakowski.

— Wszystko zrobił doskonale, kurz ge- 
saM !  — zakończył p. Sowiński.

(C. d. n).



mocno chory. Czcigodny dziekan zdrów był je
szcze d. 2. b. m , a nazajutrz znajdował się na 
uroczystem nabożeństwie odprawionem w ka
plicy Sykstyńskiej jako w rocznicę koronacji 
Leona XIII. Jednak zaziębił się mocno na ce
remonii i dostał srogiego zapalenia płuc, które 
go w kilka dni na tamten świat zaprowadziło. 
Kardynał Kamil hrabia Di Piętro, Rzymianin, 
urodził się w wiecznem mieście w 1806. Był 
synowcem kardynała Michała Di Piętro, zna
nego z głębokiej nauki za Piusa VI. i za Piu
sa VII. Wychowaniec seminarium rzymskiego, 
odbył w przytomności Leona XII. spór teolo
giczny, który tak mu się powiódł i napełnił 
papieża takiem uwielbieniem dla młodzieńca, 
że go wkrótce potem mianował prałatem , a 
wkrótce członkiem najwyższego politycznego 
sądu konsul ty świętej i wielkorządcą prowincji 
Oi yietańskiej. Grzegorz XVI. uczynił go nun
cjuszem w Neapolu, na dworze Ferdynanda II. 
Z Neapolu poszedł do Lizbony, gdzie ułożył 
konkordat z Portugalią, dając dowody niepo 
spolitych dyplomatycznych zdolności, i otrzy
mując wielkie korzyści dla Kościoła, mianowi
cie w Indjach. Tam to miał za audytora przy 
sobie ks. Mieczysława Ledócbowskiego, dzisiej
szego kardynała. Pius IX. zachował go in pełło 
na konsystorzu z d. 19. grudnia 1853, a kreo
wał go kardynałem ua konsystorzu z dniem 
16. czerwća 1856, nadając mu tytuł św. Jana 
przy Łacińskiej bramie. W 1867 r., po zgonie 
kardynała Altierego, objął stolicę przedmiejską 
albańską, zkąd przeszedł na pierwszą w ko 
ściele katolickim po rzymskiej stolicę Ostji i 
Ve!letri. Kardynał Di Piętro, ua wzór kolegów 
swoich, pamiętnych purpuratów Mariniego, Pen- 
tiniego i d’Andrea, był osobliwym przyjacielem 
Polski, a podczas powstania 1863 r. należał do 
kardynałów doradzających Ojcu świętemu ener
giczne kroki w jej obronie po sławnych mo 
dłach publicznych, — kroki, które przecież 
sparaliżowane zostały nie wpływem Moskwy, 
ale niezdarnością, niedołęztwem i głupotą ów
czesnego ajenta rządu narodowego w Rzymie, 
Gabryela Łuniewskiego, który wpadł był cał
kiem w ręce reakcji polskiej i potężnej w Rzy
mie partji Wielopolskiego i późniejszych stań
czyków. Kardynał Di Piętro źle był widziany 
przez stronnictwo doczesnej władzy w W atyka
nie; uchodził bowiem za liberała. Jakoż poj
mował doskonale, iż rządy teokratyczne zmar
twychwstać nie mogą, i jak sławny kardynał 
Pacca, prorokujący za czasów Napoleona I. upa
dek doczesnej władzy papieży, mniemał, że Bóg 
inną formę niepodległości dla namiestnika swe
go obmyśli.

0  emigracji do Ameryki.
m .

Przywóz zboża z Ameryki, który zagraża 
konkurencją produkcji europejskiej, pochodzi li 
tylko ze Stanów nad Atlantykiem położonych, 
przed kilkuset laty jnż zakolonizowanych, w któ
rych to. rolnictwo na wysokiej stopie rozwi
nięte, zasilone jest przemysłem w każdej ga
łęzi wiejskiego gospodarstwa. Środkowe Stany 
nie są produktywne do których zdąża emigra
cja europejska, zaludnić, uprawić i uczynić przy
stępną cywilizacji, nie wystarczą jeszcze wieki. 
Przebywszy te obszary, kn brzegom morza Spo
kojnego nabierają okolice fizonomię pracy ludz
kiej, poruszone przemysłem i rozwiniętym han
dlem z nadbrzeżem Chin, Japonii i z posiadło
ściami w Indjach wschodnich.

Do przesiedlania ludności i emigrowania do 
Ameryki przyczynia się wiele tak nazywany 
„hnmbug" wyraz który określić, dla zrozu
mienia rzeczy wypada.

Blaga francuzka, rozmyślne kłamstwo, 
bezwstydna reklama, w połączeniu z szarlata- 
niztnem, jest to humbug amerykański, obliczony 
na łatwowiernych gapiów, w celu jakiegoś fi
nansowego przedsiębiorstwa.

Towarzystwo speknl&ntów, potrzebuje ńa 
przykład robotników do przecięcia niedostęp
nych lasów w celu przeprowadzeni?, kolei że
laznej ; sprowadzać robotnika, opłacać tychże 
transport, zawierać ugody, wypadło by za drogo, 
w takim razie używa się humbugn który nigdy 
niezawiedzie.

Ajenci sprytni — gazety opłacane, rozsie
wają nagle wieść, że odkryto w okolicach tych 
a tych ogromne pokłady złota, djamentów, lub 
raj prawdziwy, co do roślinności i urodzajno
ści. Uporczywie propagowana ta  baśń, przez 
płatnych ajentów, przez afisze i gazety, prze
latuje przez stepy, morza i góry, nabierając co 
raz wyraźniejsze określenia; okazy krnszczów, 
roślin ukazują się na wystawach sklepów, jako 
przesłane z tego odkrytego Eldorado; listy 
prywatne niby od tam osiadłych znajomych, 
przechodzą z rąk do rąk, propaganda wzrasta
1 pociąga nieszczęśliwe ofiary, które wyprze
dawszy się z mienia spieszą pewni szczęśliwej 
przyszłości.

Przybywszy bez grosza na miejsce, miasto

złota, widzą pustynie i dziewicze lasy i zmn 
szeni są aby niezginąć z głodu, w niemożności 
powrotn, ująć łopaty, siekiery i za podykto
waną cenę rozpocząć roboty, żywiąc się za wy
górowaną opłatą z nagromadzonych już przed 
tem magazynów spekulantów, którzy ten dolar 
wydany za pracę, choć w części chcą ściągnąć 
z robotnika. Jest to hnmbugiem, ale nie oszu
stwem, podłng zapatrywania się tamże, gdyż 
masz rozum, strzeż się sam, nikt cię nie zmu
szał, jesteś wolnym człowiekiem; że ja, speku
lant, jestem sprytniejszy a ty łatwowierny, nie- 
masz w tym bezprawia — ani też złego.

Podobne humbugi są przyczyną wieln nie
szczęść prywatnych, one to przyczyniają się naj
więcej do emigrowania z Europy, siejąc nie
dole całym rodzinom, bezkarnie wyzyskując ła
twowierność prostaków i ludzi chciwych na
głego dorabiania się mają tk a , bez mozolnej 
ciągłej pracy.

Emigrant przybyły, -jeżeli nie posiada zna
cznych fnnduszów, od pierwszej chwili osiedle
nia na obranej fermie jest już zadłnżony. Bez 
żądania, zasypany jest narzędziami, maszynami 
i wszelki emi przyborami potrzebnemi do roi 
nictwa, a to wszystko dostaje na kredyt, na 
powolną spłatę; jeżeli fermer ucieknie, zostają 
maszyny w części Opłacone; gdy zaś pozostaje, to 
fabrykant ma klienta niewolnika, zabierając mu 
plony i produkt*, lub prenotuje się na inwen
tarza, gdyż ziemia nie jest jak a nas nznaną za 
hipotekę.

Zdarza się często, że nowy przybysz nie- 
znający stosunków kupuje fermę z inwentarzem, 
a po odejściu dawnego gospodarza okazuje się, że 
konie, krowy i woły były jnż zafantowane, 
choć je kupiłeś, zabierze ci je wierzyciel na 
nie intabulowany, i tak sąd rozstrzygnie, gdyż 
to twoja wina, nie byłeś ostrożnym, a sąsiad nie 
jest twoim opiekunem, by czuwał nad cndzemi 
interesami — jesteś wolnym człowiekiem, pa
nem swojej woli.

Wyżywienie i utrzymanie rodziny połączo
ne jest z trudnościami w oddalenia od miast wiel
kich, nawet z pieniędzmi możesz umrzeć z gło
du, gdy w zimie niezaopatrzony jest fermer w, 
niezbędne zapasy; panujące nragany, śnieżyce, 
nniemożliwiają nawet w niektórych porach rp- 
kn skomunikowanie się z sąsiednim fermeręm 
w przypadku koniecznej potrzeby. i

Do plag tych wszystkich, dodać je lc z e  
trzeba pożary stepów, które przy nieostrożno 
ści niszczą często mienie całe osadników prą
dem niedowstrzymania płomieni zalewając o- 
gromne przestrzenie w środka Ameryki położo
nych okolic. Zwyczajnie obornją kolóniści do
koła swoje zagrody, aby izolować się od ognia, 
który nieznalazłszy podsycenia, obchodzi nie
szkodliwie fermy, zatrzymując się w zni
szczeniu aż u brzegów jezior lab rozległych ba
gien tych krain na pustyniach.

W czasie tych pożarów z wielką ostrożno 
ścią odbywa się praca iclaika poza domem, 
zwyczajnie gdy zaskoczony widzi zbliżające się 
zdała płomienie, zapala sam uschłe miejsca, 
zrobiwszy sobie wypaloną wyspę tym sposobem, 
tam się chroni, aż przejdzie około niego to mo
rze fal płomiennych, obchodząc bez szwanku.

Ognie te są często zapowiadane przez wła
dze miejscowe, w celu postrzeżenia mieszkańców 
i zarządzenia potrzebnych kn temu ostrożności; 
oborywanie się jest, jak  mówiłem, prawie jedy
nym środkiem, używanym przez osadników 
przeciw tym katastrofom, często się powtarza 
jącym w porze upałów i w posusznych latach.

Bywają wypadki, że całe kantony ulegają 
zniszczeniu, przjsz zaniedbanie czujnej ostro
żności.

Rolnik-osa(ilaik w Ameryce eksploatuje, jak 
wiadomo, rąflg swoją tylko maszynami; gdyż 
zbiór ręczn j« to  jest żęcie, wiązanie w snopy, 
układanie w półkopki i sterty, pozbawiałoby 
za wiele c^Bu, nie wynagradzając nbytkn ziar
na, spowdP^wanego robotą maszynową, ryczał 
tową.

. - Skoszone zboże po wyschnięciu zgartuje się 
ir nieładzie jak u nas siano, zawozi się do fer
my, tam maszyna wymłaca, wyczyszcza, zosta
wiając słomę na karmę jako zapas zimowy.

Młyn najbliższy daje koloniście w zamian 
zboża — mąkę, grys, otręby, w zażądanych ga
tunkach , potrzebne do wyżywienia rodziny i 
bydła, nadwyżkę produkcji używa młyn w han
dlu obrotowym, utrzymując rachunek z produ
centem, który opłaciwszy kilka dolarów poda- 
tkn, przez oszacowanie gminy na niego nałożo 
nego, zawsze jest bez grosza, nie przestając 
być zawisłym od młyna, fabrykanta maszyn i 
kupca osiedlonego w najbliższem miasteczku, 
związanego solidarnie z monopolistami, na wielką 
skalę prowadzącymi wyzyskiwanie rolnika.

Wyrwać się z tej nieustającej zawisłości, 
jest jedynem życzeniem kolonisty; nowi przyby
sze z Europy ułatwiają najczęściej te jego ma
rzenia. on zaś wybawiony z poddaństwa, szuka 
w handlu, fabrykach lub kopalniach lepszego 
powodzenia — może zginie z głodu, ale roz
wiązał swoje pęta i jeBt szczęśliwszym bez zie
mi, niż gdy był posiadaczem ziemskim.

Wojsko, nieliczne w Ameryce, rekrutuje się

przeważnie i  najemników Niemców, którzy ja 
wiadomo, miłują się w kapralstwie. Wojsko fco 
widzieć tylko można na granicy szczepów ^tn- 
djanów, których z umysłu się prowokuje, by/icb 
wyniszczyć, lnb zepchnąć w niedostępne/lasy, 
jary i góry, jako nieużytki zupełne do osiedle
nia. Obrona krajowa spoczywa w rękach oby
wateli, z których każdy obowiązany jest służyć 
w potrzebie ojczyźnie. Sztab główny dostarcza 
szkoła w Westpoint, inteligencję oficerów, masa 
zaś ludności armię. Mojem zdaniem system ten 
jest dostateczny do zabezpieczenia Niezawisłości 
narodu, albowiem każdy człowiek inteligentny, 
po bardzo krótkiej instrukcji, wypełniać może 
bez skompromitowania się obowiązki i słnżbę 
porucznika, kapitana lnb pułkownika, bez 
szkody dla ogólnej sprawy.

Żołnierz jak ma dobre nogi, celnie strzela 
i jest odważnym, nie potrzebuje drylowama pru
skiego, — oficer jak jest / z  natnry inteligen
tnym łatwo pojmie swoj^ obowiązki, choć był 
zawsze adwokatem, knpcem, czy literatem. Aka
demie umiejętności wojskowej nie są gwarancją 
skutecznej obrony, tylko dobre chęci i odwaga 
ludności zabezpiecza /bezpieczeństwo ojczyzny.

Ameryka używ/4 swoje wojsko regularne 
li tylko jako żan&armerję — do obrony kraju 
wyrastają z ziemi /krocie tysięcy obywateli.

Tak będzie W Europie — budżet wojskowy 
zniknie, a niepodległość będzie lepiej zabez
pieczona, bez przeciążenia ludności.

brj

K m it a  l i e ja c i ia  i m i t j i c m .
/ D nia 12 Marca

* Repartoar teatralny. Dzisiaj we ś r o d ę  
d. 12. marca szósty gościnny występ panny P a n- 
l i  y R o s s i n i  primadonny opery włoskiej „Tru
badurM, opera w 5 akt. Verdiego. P. Myszaga wy- 
ętąpi w partji Maurica, Azncenę odśpiewa po raz 
pierwszy pani Kasprowiczowa.

Jntro we c i  w a r  t e k  d. 13. marca „Pale- 
stran t,“ opera komiczna w 4 akt. Millickera.

W p i ą t e k  d. 14. marca po raz pierwszy; 
„Formoza," tragedja w 4 aktach z francuskiego, 
przez Angnsta Vacqnerie ; przekład Karola Brzo
zowskiego. Główne role wykonają panie : Staclio- 
wiczówna, Kwiecińska, pp. Żelazowski, Hierowski 
i Rnsrkowski.

* K oncert. Na dochód Towarzystwa oświaty 
Indowej odbył się wczoraj w teatrze koncert połą
czony z przedstawieniem. Nazwiska pp. Broalika, 
Rossini, Dowiakowskiej i Nowakowskiej na afiszach 
niemniej szlachetny cel koncertn, zapełniły salę te
atralną. Niestety, koncert, którego urządzeniem 
zajmował się komitet, ndał się tylko w części. P. 
Bronlik odśpiewał kilka pieśni, między temi „Szu
mią jodły“ po polska z przejęciem się 1 ratyną; 
panna Rossini, choć była nieco niedysponowaną, za
chwyciła znawców odśpiewaniem trzech pleśni po 
francusku, niemiecku i włosku i wielkiej arji z 
„Aidy,“ pani Nowakowska oddeklamowała s dra
matyczną siłą uatęp z „Lannće terrible11 W. Hu
go, sle na tem teź nrwal się program i po dość 
dłngiej panzie mn iano spuścić kurtynę żelazną na 
znak, ia  koncert skończony Powodem tego było, 
że o godzinie 7. dopiero p . Dowiakowska dała znać, 
że śpiewać nie będzie. Komitet nie wiedział, eo 
poczęć i w tej potjjsble dyrekcja chciała mu 
przyjść w pomoc, aby luki w programie wypełnić. 
Udano się do panny Szlezygier, ta  jednak wytłu
maczyła się, że zanim zdoła zię przebrać, będzie 
już za późno, co każdy musi uznać, następnie po
częto szukać p. Myszngę i ten dowiedziawszy się 
o tem, choć było już późno, przybył ezemprędzej 
do garderoby, aby wybawić komitet z kłopotliwego 
położenia. Cóż kiedy nie można było znaleźć fonk- 
cjonarjnsza, który ma nuty dla orkiestry. P. Ma
rek przyrzekł akompanjować p. Myszndze na for
tepianie, ale nie dotrzymał obietnicy i odszedł, 
choć go prosił już na schodach jeden s urzędni 
ków teatralnych, aby powrócił. P. Bronlik odszedł 
także nie odśpiewawszy jednego numeru, który był 
na programie. Nie było co robić tylko spuścić kur
tynę i uważać koncert za skończony. Ponieważ 
w skutek niewypełnienia programu część publiczno
ści ma pretensję do dyrekcji teatru, powtarzamy 
jeszcze raz, że dyrekcja nie nrządz&la koncertu, a 
tylko w ostatniej chwili chciała dopomódz komi
tetowi.

* Wczoraj bank krajowy sprzedał pierwszą 
znaczniejszą partję swych pięcioprocentowych obli- 
gacyj komunalnych, wskutek czego nstanowił się 
giełdowy kurs tych walorów po 97 za sto.

Dodać też należy, że wskutek operacji powyż
szej, cały zapas obligacyj komnnalnych z dotych
czasowych pożyczek, udzielonych powiatom i gmi
nom, nagromadzony w bankn krajowym, zoBtał wy
czerpany, i obligacje te weszły w obieg publi
czny.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie s’ę 
jutro we czwartek dnia 13. marca 1884 o godzi 
nie 6. wieczorem. Na porządku dziennym: Wybór 
20 delegatów Rady miejskiej i pierwszego delega

ta jako zastępcy I. wiceprezydenta, i  wnioski w 
sprawie organizacji wyższej szkoły żeńskiej we 
Lwowie.

* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych nprasza o sprostowanie następujących 
mylnie polanych szczegółów w zamieszczonem dnia 
wczor&jssego sprawozdania z Walnego zgromadzę 
nia tegoż Towarzystwa : «?

1) iż nie o Korytowskim, ale o ś. p Koper- 
tyńskim wspomniał prezes ;

2) iż sprawozdanie dyrekcji nie zarzucało pu
blicystyce krytyki zbyt ostrej, ale recenzje bez 
znawstwa i grnntowności, a częstokroć z tenden
cyjnością pisane, które zrażają pp. artystów ;

3) iż w miejsce styki otrzymał stypendjum 
nie Wdowiszewski, ale Wodzinowski; wreszcie

i )  iż nie jest sekretarzem, ale członkiem dy
rekcji p. G eliński.

* Z Koła literackiego. Jntro t. j. w piątek, 
odczyta p. Karol Brzozowski na posiedzenia Koła 
literackiego, wyjątki z nowego swego dramatn p. t. 
„Oblężenie Lwowa 1648 r .“ Z powodn także ma
jącego się w dniu tym odbyć balotn na kilku no
wych członków, Wydział „Koła11 nprasza o najli
czniejszy udział. Początek posiedzenia o godz. 7. 
wieczorem.

* Dr. Czerwiński, hydropata, właściciel zakła
da wodo-leczmczego w Fiirstenhofle, przybył dzi
siaj do Lwowa i zamieszkał w hotelu Żorża. Dr. 
Czerwiński, którego nazwisko z wdzięcznością wspo
minają liczni pacjenci, przybył tn w zamiarze p .ro
zumienia się z chorymi, którzy zgłosili się do nie
go w celn odbycia knracji w Fiirstenhofie. Dr. 
Czerwiński zabawi tn dni kilka.

* Koncert. Dnia 17. b. m. odbędzie się kon
cert p. Maurycego WoJfstkala profesora tutejszego 
konserwatorium muzycznego z współudziałem naj
lepszych sit mnsykałnych. — Nieraz jnż dawał 
kcncertant poznać niepospolite swe zdolności i mi
strzowską swą grą zachwycał wyborowych słucha
czy, spodziewać się więc należy, że i ten koncert 
zadowclni życzenia szerszej publiczności.

Program tego koncertn ogłoszonym będzie pó
źniej. Biletów nabyć można w księgarniach pp. 
Czajkowskiego i Sayfartha a także wieczór przy 
kasie.

* Z Rzymu donoszą nam, iż na wieczorze da
nym dla profesora Santagaty prezesa bolońskiej 
Akademii Mickiewicza d. 6. marca przez hr. W ła
dysława Kulczyckiego, znajdowali się z krajowców 
p. Cezar Correnti wielki kanclerz orderów państwa
1 p. Dominik Berti minister rolnictwa i handlu, 
obadwaj znani przyjaciele polskiego narodn, a i 
Polaków pani Zofia z Wierzbickich Horodyńska, 
Emin-bej sekretarz ambasady tureckiej, hr. Dion- 
heim-Brochocki, Wiktor Brodzki znakomity nasz 
rzeźbiarz, itd. Henryk Siemiradzki z powodn cho
roby a książę Władysław Czartoryski będąc na wy- 
jezdnem, przybyć nie mogli. W wymownym i śmia
łym swoim odczycie czcigodny profesor dowodził, 
iż przyjaźń Niemiec z Moskwą może tylko potrwać 
do śmierci cesarza Wilhelma, a że książę Fryde
ryk Wilhelm zmnssony będzie dziejową konieczno
ścią do tego, iź sam razem ze sprzymierzonemi ze 
sobą Włochami przyczyni się do odbudowania Pol 
ski, co dżiś jest paradoksalnem, a za lat kilka 
wcale natnralnem się okaże.

* Stowarzyszenie bratniej pomocy ręko
dzielników i przem ysłowców we Lwowie, od
było w niedzielę walne zgromadzenie pod przewo
dnictwem Tomasza Naj sarka. Rozpocząwszy dzia
łanie swe w r. 1878, zebrało ono dotąd majątku 
3114 zir., który jest alokowany w galic. kasie o- 
szczędności pod tyt. innduszu wdów i iaawalidów. 
Obecnie daje z niego wsparoie jednej wdowie z 
trojgiem sierot i jednemn inwalidzie. Część docho
dów z tego fandnszn obracaną bywa na zapomogi 
doraźne w czasie choroby członków i na koszta 
pogrzebu Zapomóg doraźnych dano w ostatnich 9 
miesiącach 12 członkom w kwocie 305 złr. Prócz 
tego składa Towarzystwo fandnsz stypeadyjny, z 
którego w tym czasie kilknnastn nczniów, synów 
rzemieślników pobierało wsparcia. Członków liczy 
Stowarzyszenie 108.

* Wyjątkowa nędza. Przy nlicy Źródlanej 1.
2 mieszka sparaliżowany od dwóch lat czeladnik 
rymarski, ojciec 5 dzieci, z których najstarsze ma 
lat 8. Nędza okropna. Datki dla tej nieszczęśliwej 
rodziny chętnie przyjmuje nasza administracja.

* Na w etsranów z r. 1831; P. Józef Pasir- 
ski zebrane na wieczorka urządzonym w Grzyma
łowie 10 złr.

£S@ zakładu nar. im. Oszolińskleh otwart 
*isdzSess,ai« — prósz świąt od gods. 9 do 1. 
m  wtorek i pi%tefe popołudnia od 8. do 5. dla 
ałcdnicży szkolKoj. — Wstęp bezpłatny,

* WssetBi® jsweiayetewe w ra tusz  w M u n it
od godis. 8 do 8.; w poEkdsialak 60 ot. *r 
t ó e  80 st.

* Muzeum Im. Dzteduszycklch otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3.

* Jutro  we czwartek ; św. Rozyny i Rod.; — 
św. Eadokii.

* Czerwony krzyż, Stowarzyszenie „patrioty
cznej pomocy* na wypadek wojny odbyło walne 
zgromadzenie dnia 10. b. m. pod przewodnictwem 
JEksc. Schenka. Na odezwę stowarzyszenia zgło
siła się znacsna liczba weteranów, z których 56 
nznano tn we Lwowie za zdolnych do służby i 
odbywano z nimi naukę przez 6 tygodni w szpita
lu inwalidów. Popis odbył się 14. paźdz. z. r., po- 
czem nastąpiła organizacja dwóch kolnmn transpor
towych we Lwowie. W  Krakowie organizacja taka 
również dokonana.

Na odeswę zarządu do obywateli kraju o 
przyjmowanie rannych lnb ozdrowieńców w prywa
tne bezpłatne pielęgnowanie, s 41 powiatów nade
słano odpowiedzi z deklaracjami do przyjęcia 265 
oficerów i 646 szeregowców — razem 911 lndzi.

Ministerstwo wojny zażądało, aby szpital w 
koszarach Ferdynanda rozszerzony został z 600 na 
1000 łóżek, i to nietylko na wypadek wojny, ale 
także na wypadek mobilizacji. Ponieważ koszary 
Ferdynanda okazały się za szczupłe, więc uchwa
lono adoptować ujeżdżalnię obik koszar w danym 
razie, na cele szpitalne.

Dostawca, Mojżesz Romer, podpisał nmowę, 
że na wypadek wojny dostarczać będzie dla ran
nych jadła, i podjął się prania bielizny. Siedmiu 
lekarzy ofiarowało swe nsłngi dla szpitala stowa
rzyszenia, 6 zaś częścią dla zzpitalów rezerwowych, 
częścią dla służby w polu

Lekarze ci są ; dr. Berggriia Bern. w Żyda- 
czowie, dr. Biesiadecki Alfred we Lwowie, dr. 
Gtiinhant Bern, w Sanoku, dr. Homme Tomasz w 
Złoczowie, dr. Jabł ński Jacek w Lubaczowie, dr. 
Kownacki Józef w Wieliczce, Kurzer Manr. w Lu
baczowie, dr. Krobicki Tad. we Lwowie, dr. No
wacki Leon we Lwowie, dr. Obtułowicz Ferd. w 
Bnczaczu, dr. Rieger Zygm. we Lwowie, dr. Ry
chlicki Wład. w Radymnie, dr. Sohattaner Ant. we 
Lwowie i Stangenhaus Józef w Sanoku.

Leków dostarczy greminm aptekarzy we Lwo
wie z opustem 25 proc. od taksy. Wewnętrzny za
rząd, dozór nad słnżbą, knehnią, spiżarnią itd. obej
muje zakon Sióstr miłosierdzia. Administracja szpi
tala powierzoną będzie urzędnikom szpitala powsze
chnego we Lwowie.

Jedynie dotkliwy brak wykształconych posłu- 
gaczów chorych ncznwać się daje.

Zarząd wojskowy uzupełnia w razie mobilizacji, 
ilość łóżek do liczby 1000 i oddaje do dyspozycji 
wszelkie potrzeby. — Prócz tego dostarcza z a ru d  
wojskowy, względnie magazyn łóżek we Lwowie, 
280 kompletnych łóżek z pościelą dla służby szpi
talnej i dla odkomenderowanych. Bielizna szpitalna, 
mianowicie 1000 koszul, 1000 kalesonów i l'00 
szlafroków jesf w robocie.

Co do transportu rannych i chorych z dworca 
do szpitala, zapewniło sobie stowarzyszenie pomoo 
towarz. weteranów, ochotn. straży ogniowej i gim
nastycznego „Sokół*. W nagł«j potrzebie postano
wił też zarząd użyć pomocy towarz. posługaczy 
publicznych i instvtncyj przewozowych.

Nadto oświadczyło towarz. kolei konnej go
towość odstąpienia zarządowi do transportu ran
nych 3-oh wozów.

Co do materjałów transportowych, to 12 no- 
asów składanych jest gotowych.

W poroznmienin z zarządem wojskowym wy
brano 20 miast większych w Galicji, w których 
szpitale etapowe urządzone zostaną. Miasta te są: 
Biała, Chyrów, Drohobycz, Gródek, Jarosław, Ko
łomyja, Kraków, Nowy Sącz, Przemyśl, Rzeszów, 
Sambor, Sanok, Sokal, Stanisławów, Staremiaato, 
Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wieliczka, Złoczów i 
Żywiec.

Z nadesłanych dotychczas programów wnosić 
można, że w 14 miejscowościach dadzą się urzą
dzić takie szpitale na 1556 łóżek.

Zgłosiło się około 40 lekarzy i aptekarzy na 
prowincji do niesienia pomocy.

Liczba wkładek do funduszów ^towarzyszenia 
zmniejszyła się w rokn ubiegłym nieco, a liczba 
członków o 162. \

Rzeczywisty dochód stowarz. wynosił w rokn 
1883 w kapitale stałym 650 zł., a W kapitale o- 
brotowym 11.125-70, razem 11.775 761, czyli o 
603*14 mniej niż w r. 1882. Potrąciwszy je d n '‘ 
od tych dochodów zaległości za r. 1882 w kwocie 
777*95 w* r. 1883 pobrane, okaznje się właściwy 
dochód za r. 1883 w kwocie 10.997*75, który Jest 
o 862 84 większy jak w r. 1882.

Z wydatków pierwsze miejsce zajmuje 30 pret. 
udział do centralnego funduszu za r. 1882 w kwo
cie 3040 85, o 399 61 większy niż za r. 1881. — 
Koszta zarządn wynosiły 1151*50, czyli o 307*47 
więcej niż w rokn poprzednim.

Potrąciwszy z dochodów wszelkie wydatki, o- 
kaznje się, iż fundusz sto w. powiększył się w r. 
1883 o zł. 7636*70, a stan jego z końcem r. 1883 
wynosił ogółem zł. 1785 34 w gotówce i 30.811 zł. 
22 ct. w tfjktach.

Zarządowi udzielono absolntorjnm, a do ko- 
nisji kontrolującej wybrano nanowo pp. KulezWc- 
kiego T eod, Miączyfiskiego Piotra 1 Kreysera O- 
skara.

Dziś w południe odbyło aię walne zgromadze
nie S t o w a r z y s z e n i a  d a m  patr. pom. czerw, 
krzyża, pod przewodnictwem pani namiestników*/

o
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Egipt, Abissynia i Sudan.
Kartka z wpółczesnej historji

przez

A .  G .

Gdy uwaga Europy zwraca się z pewnym 
niepokojem kn Afryce, siedząc pilnie nadciąga
jącą z pnstyń Sndann muzułmańską burzę; — 
gdy uwaga ta zaostrzoną została straszną kata
strofą dziesięciotysięcznej armii egipskiej, zor
ganizowanej po europejskn, we wszystkie po
trzeby dobrze zaopatrzonej a pod angielskiem 
dowództwem jenerała Hicksa zniszczonej zupeł
nie co do nogi, — nie będzie zapewne i dla 
czytelników polskich obojętnem przypomnienie 
kilku ważniejszych szczegółów z niedawnej hi
storji stosunków pomiędzy Egiptem a Sndanem 
i Abisynią.

Egipt wyrwany z hołdowniczej od Turcji 
zależności na to tylko, ażeby się stał niewol
nikiem kupieckiej Europy, — występował na 
południu dzierżaw swoich jako państwo za
borcze.

Ludy tamtejsze w znacznej części uległy 
jego władzy, lecz wtedy dopiero poczuły się 
obrażonemi w poczuciu wrodzonem niezależno
ści, gdy mnzułmańska władza Egiptu okazała 
się narzędziem obcej a islamizmówi niebezpie
cznej cywilizacji.

Publicyści europejscy wiele piszą o cywili- 
lizacji niesionej pomiędzy ludy barbarzyńskie i

wysokiemi jej zadaiiami starają się usprawie 
dli wić wszystkie zabory, dokonywane przez 
Europejczyków w Azji i Afryce. Gdy jednak 
rozważymy, źe zabór w formie angielskiego 
protektoratu dokonany w Egipcie, przedstawia 
chrześciańską cywilizację tamtejszym ludom pod 
postacią chciwego, bez miłosierdzia lichwiarza, 
który wraz z biblią pod pachą, niesie im naj
obrzydliwsze zepsucie, przemoc i wyzyskiwanie, 
dziwić się nie będziemy wstrętowi, jaki głęboko 
przejmuje serca tych ludzi, od natury jeszcze 
nieoderwanych, do takiego rodzaju cywilizacji.

W tym wstręcie szukać należy przyczyny 
szerzącego się w Afryce ludowego ruchu.

Sudańczykowie powstali na głos Mahdiego
W Europie nazwali go fałszywym proro

kiem. Dla nich atoli jest on prawdziwym proro
kiem, bo prawdę im głosi wskazując rzeczywi
stą potrzebę uwolnienia się z pod rządów egip
skich, działających w interesie angielskich kup
ców i bankierów; bo zapobiega wyzyskiwanin, 
tworzącemu ekouomiczną niewolę ; ba wreszcie 
odkrywa im źródło wielkości, potęgi i swobody 
w ich własnej, odrodzonej wierze Mahometa, 
której zagładę przynieśćby musiało dłuższe pa
nowanie przybyszów z Europy.

Arabi basza powstał także przeciwko przy
byszom oraz ich lichwiarskiemu gospodarowa
niu uad Nilem, lecz łatwo pokonanym został, 
bo zanadto był Europejczykiem i jako taki 
nieumiał poruszyć uczuć religijnych swojego 
ludu, potęgujących zwykle moc ludowego na
tarcia.

Mahdi inną poszedł drogą.
Fanatyzując ludy sudańskie, nmiał z dłu

giego letargu rozbudzić świat muzułmański 
w Afryce i uadać mu euergję oraz wielką siłę

rzutu, która stać się może czynnikiem niezmier
nie ważnych wypadków, powołując do nowego 
życia islamizm, skazany na śmierć przez euro
pejskich historyków i dyplomatów.

zwycięzkie ciosy Mahdiego zapewniłyby 
już teraz niepodległość Sudanu, gdyby ów wódz 
i prorok afrykański chciał szatę kapłańską za
mienić na pnrpnrę królewską. Ministerstwo Glad- 
stona, protektora Egiptu, wyraziło gotowość 
zrzeczenia się, w imieniu powolnego mn khedy- 
wa, władzy nad Sudanem, byle więc Mahdi 
chciał z Anglikami wejść w porozumienie, nie
ma wątpliwości, iż uznanym by został monar
chą nowego w Afryce państwa. Mahdi atoli nie 
zdaje się być człowiekiem pospolitej ambicji, 
sięga on dalej i wyżej — wątpić więc należy, 
czy ulegnie pokusie królewskiej wielkości i za- 
dowolni się tronem na pustyni. Jeżeli jest pra
wda, co o nim piszą, iź poczuwa w sobie na
tchnienie wyższych przeznaczeń i w rzeczy sa
mej nważa siebie za proroka powołanego do u- 
ratowania mazułmanizmu, w takim razie, jeżeli 
mn szczęście i nadal sprzyjać będzie, rnch przez 
niego rozpoczęty wywołać może odrodzenie J a 
wnej potęgi islamizmu i wytworzy prąd nega- 
cyjny, groźny dla dzisiejszej cywilizacji, w któ
rym wszystkie narody muzułmańskie wezmą 
udział.

Zwycięztwo jakie Mahdi odniósł w El-Obeid 
nad armią jenerała Hicksa, nie jest pierwszą i 
jedyną klęską egipską w tych stronach odnie
sioną. W trzech wyprawach podejmowanych w 
latach poprzednich io  Abissynii i Sudanu, było 
wojako egipskie nieltylko pobite lecz całkowi
cie zniesione. m

Izmail basza, B  wice-król Egiptu zadłużo- 
ny. był władcą ą ^ g e r n i e  ambitnym. Marzył

on o rozszerzenia swojego państwa daleko u a 
pcłudnie aż po równik. Przed ośmiu laty chciał 
ujarzmić jedyne państwo chrześciańskie w wscho
dniej Afryce, Etjopię, posiadające swą własuą 
kulturę i oryginalną organizację.

Podbicie wydawało się mn łatwem do usku
tecznienia, bo już w roku 1869 ziemie pograni
czne z Abissynią częścią siłą oręża, częścią 
podstępu i przekupstwem zabrał i do Egiptu 
wcielił.

Postępowanie jego było bardzo proste i nie
raz w historji powtarzające się ze szkodą lu
dów, rządzonych przez książąt chciwych a nie
udolnych.

Naczelników plemion niezależnych obdarzał 
kaftanami honorowemi i purpurowemi płaszcza
mi złotem tkanemi. Ujęci hojnemi podarunkami 
grzecznego sąsiada, stali się następnie powolne- 
mi jego narzędziami i obojętnie patrzyli na za
prowadzanie w ich ziemiach komor egipskich i 
urzęlów celnych. Zadowolnieni z tego, że prze- 
pwźny sąsiad nie pozbawił ich władzy, tolero
wali wybieranie przez niego podatków pomię
dzy plemionami ich rządom podległemi, które 
płaciły same niewiedząc na zasadzie jakiego 
prawa aż dwom panom daninę.

W roku 1870 i następnych Izmail przystą
pił do reformy administracji Sudanu w duc 
europejskim.

Jeneralnym gubernatorem Sudanu z i a r n o 
wał Ali baszę a gubernatorem pobrzd^rczer- 
wonomorskiego mianował M unzingera,^Bry do
piero co powrócił z wyprawy nauko^^łdo kra
in położonych w kotlinie rzeki A n se b S  Barka.

Gdy Ali basza niedość gorliwie B ją ł^  się 
poruczoną mn reformy, został do Kairu odwo
łanym, na jego zaś miejsce jeneralnym guberna

torem Sudanu mianował Khedyw anglika Gor
dona. Wszystkie też ważniejsze urzęda w -ym 
kraju zostały jednocześaie obsadzone prze z/Eu
ropejczyków różnej narodowości.

Na gorliwości tym panom nie zby*v lec.’ 
dobre chęci nie wystarczają do ucywilizowania 
na sposób europejski kraju barbarzyńskico, za
mieszkałego przez Indy koczujące i ^dzące 
się w sposób patrjarchalny. Europa prąci wie
ków dorobiła się do obecnego jsoyołeczniefl*, 
próżnem więc usiłowaniem musimy pozostać sta
rania Gordona i jego pomocnie&w o uporządko
wanie Sudanu na sposób enr>pejski.

Chcieli oni te k ra je^czy n ić  przystępnemi 
dla handlu europejsk iej i mniemali, że drogi 
przez nich pobudowane i telegrafy zaprowadzo
ne wprowadzą ko c jjące  plemiona ua tory cy
wilizacyjnego p o j jp 11 Było to także złudze
niem, z dróg bowiem i z telegrafów Sudańczy
kowie nie k^zystali. Linie telegraficzne pomię
dzy S iakijp^— Kassala i Massana i pomiędzy 
Kassala JrC hartum  były i są tylko używane 
przez jfa d z e  rządowe.

zabezpieczenia drutów i słupów tele- 
cznych Gordon basza był zmuszony pobu- 

rwać strażnice, w odległości ośmiu kilome
trów  jedna od drugiej i przy każdej utrzymy
wać załogę zbrojną z kilku ludzi złożoną. Ad
ministracja więc telegraficzna kosztowała bar
dzo wiele, gdy telegrafy żadnego prawie docho
du nie dawały.

(C. d. n.)
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Zaleskiej, przy bardzo licznym udziale pań do sto
warzyszenia naletących.

Z odczytanego sprawozdania za 3 rok istnie
nia dowiadujemy się, te  8towarsyszenie pań, dla 
zbyt szczupłych fnndnszów, uzupełniało tylko dzia 
łalnofić Stowarzyszenia mężczyzn. Sprawiono 1000 
kosznl, 1000 kalesonów i 100 szlafroków, i 5000 
sztnk pacsek opatrnnkoWyck, razem z nadesłanemu 
od oddziałów.

Szkoła posługaczy rannych nie mogła przyjść 
jeszcze do Bkutku — w celn zasięgnięcia informa- 
cyj co do praktycznego jej ursądzenia, udał się 
"Wydział do S to warzy fzmia pań w Pradze.

Członków li;zj* Stowarzyszenie 903 (z tych 8 
wieczystych). Dochód wynosił 3575 zł. 22 o. o 1324 
zł. mniej, niż w r. 1882.

Po potrąceniu rozchodów) 30 proc. udział do 
centralnego zarządn, koszta opatrnnków i koszta 

arządn) pozostaje nadwyżka 1682 zł. 24 ct. O tę 
kwotę powiększył się fandnBz Stowarzyszenia pań

Wydziałowi ndzieliło zgromadzenie absolnto- 
rjum, poczem przystąpiono do wyborn nowego za
rządu, którego skład podamy w jutrzejszym nn- 
merze.

Sospodantwe, j n t i j i ł  i M L
Stan wkładek kasy oszczędności las.a K o

ł o m y i  wynosił z d. 31. stycznia 1884 r. r 
2027 stron 830.525 zł. 92 ct. w miesiącn ln 
tym 1884 włożyło razem 209 stron 40.335 zł. 95 
c t . ; razem 2 236 stron .870 861 złr. 87 ct Wyjęło 
zaś' razem 162 stron 37.797 zł. 49 ct.

Stan wkładek z dniem 29. intego 1884 wy
nosi u 2.074 stron 833.064 złr. 38 ct.

(Z powodn pomyłki zamieszczono powyższe 
sprawozdanie w wczorajszym numerze jako .ze Sta
nisławowskiej kasy oszcz.)

Wlsdeń dnia 10. marca. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bnkowińskich 959 
węgierskich 1600, niemieckie*. 358 — razem 2917.

Galicyjskie płacono 52 do 54-V* i" 55 zlr. i 
węgierskie 50, 55, 56 i 59 zł., — osobliwe 62 do 
62ł/j “łr., niemieckie 56, 62 i 64 zlr.

Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amiroioiat & K. Schels.

Z Rady państwa.
( T e l e g r a m  Gazety Narodowej.)

Wiedeń d. 11. marca- Posiedzenie Izby po
słów. Projekt ustawy o wydaniu osobnych 
rozporządzeń względem działów spadkowych dla 
posiadłości chłopskich przydzielono komisji a 
graryjnej.

W dalszym ciągu dyskusji budżetowej pierw
szy zabra1 głos m i n i s t e r  s k a r b u  D u n a 
j e w s k i ,  oświadczając, że niewdiięczaem br lo
by zadaniem powtarzać motywa, które już rj- 
łuszczył w przedłożeniu budżetowem. Wobec 
oświadczenia lewicy, że chce głosować przeciw 
budżetowi, nie ma minister nadziei, że uda mu 
się przekonać kogo, musi więc uwaiać dysku
sję za środek, pozwalający mu jeszcze raz przed
stawić jasno finanse państwa i wskazać sposób 
uregulowania takowych. Deficyt można z uchwa
lonych ustaw o inwencjach i akcji pomocniczej 
Wyrachować d*» centa, a nie daje on powodu do 
szczególnych obaw. Pierwotnie obliczony defi
cyt nie przenosił wprawdzie sumy 40 milionów, 
do deficytu tego priybył jednak nadspodiiewa- 
nie większy wydatek, niż pierwotnie obliczono, 
na bndowę kolei Arnlańskiej w wysokości prze
szło czterech milionów.

W odpowiedzi na zestawione przez Plene- 
ra porównanie obecnej sytuacji finansowej z sy
tuacją finansową w r. 1880, oświadcza mini
ster, że nie nważa za rzecz zupełnie właściwą, 
jeźli się zestawia rachunki z r. 1880 z rachun 
kami, tyczącemi się preliminarza budżetowego 
na rok 1884 (potakiwania po prawicy). Jestto 
trochę ryzykowne. Postępując za metodą Plene- 
ra, oblicza minister podług czystych dochodów 
i oiystych wydatków, wyłączając inwestycje i 
zapomogi, deficyt administracyjny w r. 1881 w 
kwocie 8 4 milionów. W  r. 1882 przy podobnem 
zestawieniu okazuje się, że nie było deficytu ad
ministracyjnego,- ale że część dochodu państwa 
obróconą być mogła na pokrycie jednorazowych 
wydatków. Lo się  tyczy rezultatu ubiegłego ro- 
ku\  m,°Ae i a Podstawie dotąd istnieją-
fyf  f 1  I ł ad“ y i * całą pewnością, że rezultat ten może przyczynić sie kirota około 7 9 
miliona do pokrycia deficytu na rr.% i 884 bez 
potrzeby narażania funduszów kas m  stań nie
normalny (oklaski po prawicy). To jest dowo
dem, że deficyt administracyjny w r. 1883 wy
nosi co najwięcej 3 3 mil. Być może, że deficyt 
ukaże się jeszcze mniejszym. Tyle o sposobie ze
stawienia, jaki podał wczoraj Plener w Izbie. 
Liczby były dobre, ale zdaniem ministra, nie
słuszne jest porównanie dat i liczb niejednoro- 
dz&jowych (bardzo dobrze! po prawicy).

Wobec twierdzeń opozycji, że wydatki cią
gle wzrasta-*, a dochody stosunkowo nie pod
noszą się, ś twierdza minister, że także lewica 
kilkakrotnie przyznała polepszenie dobrobytu i 
pocieszający w; rost niektórych dochodów. Twier
dzeniu, że przj ściąganiu bezpośrednich podat
ków daleko snro^iej władze postępnją, aniżeli 
zazwyczaj, a naw it, że minister skarbu wydał 
Jakiekol. iek odnoi le informację i reskrypt a,

zaprzecza minister z całą stanowczością. Wyko
nywają się istniejące prawa i rozporządzania, 
prócj tego zaś wydał minister od kilku lat do 
niektórych dyrekcyj skarbowych reskrypta w 
celu ulżenia czynności egzekucyjnych dla opo
datkowanych, których ekonomiczne położenie 
szczególnie tego wymaga, którzy płacą 10 lub 
5 iłr . podatku gruntowego, wraz z podatkiem 
domowym.

W Karyntji i Siyrji przeczekanie okazało 
się jako skuteczne, gdyż zaległości są mniejsze. 
Większy dochód z podatków zależy więc od in
nych stosunków a nie od surowości urzędów; 
gdzie się stosunki zmieniają, o czem się wła
dze skarbowe często dopiero od innych opodat
kowanych dowiadują, muszą władze przy osza
cowaniu wziąść w rachubę zmienione stosunki. 
Minister przytacza przykłady daleko niższego 
fasjonowania sklepu i hotelu 1 austrjackiem 
miejscu kąpielowem słynnem w świec.e; wtedy 
wymaga obowiązek i sprawiedliwość wobec dru
gich opodatkowanych wkroczyć w tę sprawę. 
(Tak jest! na prawicy.)

Co się tyczy wydatków, są one znaczne, 
ale nie można tu zwracać uwagi tylko na same 
liczby i mówić, że wydatki są większe o 50 lub 
60 milionów, niż w r. 1879 lub 1880. Minister 
nie jest prryjacielem ustawicznych porównywań 
jednego roku z innym nbiegłym, bo stosnnki 
się zmieni, ją. Minister wykazuje różnemi przy
kładami, że są różne wydatki, których wyso
kość wzrasta a faktycznie nie wpływa na stan 
finansów. Należy także rozważyć, że jeśli do
chody państwa wzrastają, mnszą też koniecznie 
i pewne wydatki wzrastać. Większy dochód z 
monopolu tytoniowego, zmusza do zaknpna więk
szej ilości tytoniu i do ponoszenia większych 
kosztów fabrycznych. W odpowiedzi na oblicze
nie Plenera, że wydatki administracyjne na rok 
1884 w porównauiu z r. 1880 większe są o 7'/, 
milionów, oświadcza minister, że ministerstwo 
oświaty potrzebuje w tym roku o 2'8 milionów 
więcej, w skutek stopniowego rozwoju instytu- 
cyj szkolnych i w skutek opieki, jaką rząd o- 
t icza instytucje przemysłowe i naukowe. (Okla
ski po prawicy.)

Następnie na budowy wodne i budowy dróg 
przypada z tego 12 mil., a bndowy te są ko
nieczne skutkiem szkód, jakie wyrządziła po
wódź w dawniejszych latach; na regnlacje rzek 
w Tyrolu potrzeba 1.3 mil. Jeżeli więc ktoś 
śledzi szczegółowo wydatki państwa, przekona 
się, że to istotne zwiększenie się rozchodów nie- 
tylko jest nieuniknione i konieczne, ale nawet 
pożyteczne.

W odpowiedzi na wczorajsze wywody Men- 
gera oświadcza minister, że nie proponował ni
gdy środków tajemniczych, ale powtarzał za
wsze, że droga do przyprowadzenia równowagi 
jest bardzo ciernistą, ponieważ tylko częśc;owo, 
przez naturalny rozwój stosunków prowadzi do 
cela, a po większej części nciekać się potrzeba 
do podwyższenia dochodów za pomocą ustaw. 
Po Mizszem zbadaniu preliminowanego na rok
1884 deficytu i po jak najrychlejszem przyjęciu 
przeałoźeń rządowych, okaże się — pomijając 
nieprzewidziane jakieś katastrofy — że w r.
1885 nie będzie jnż wcale deficytu administra- 
cyjnegc, a w r. 1886 nie będzie jnż potrzeba 
zaciągać pożyczki na pokrycie niedoboru, a tern 
samem nie będzie się opłacało procentów:

Mówią o ofiarach i ciężarach, ale zapomi
nają, że ofiary te są tern większe, im później 
się je ponosi. Minister zgadza się ze sprawo
zdawcą komisji budżetowej, że nie można co 
rok robić znacznych inwestycyj, jeśli przywró
cenie równowagi niema być odroczone w dale
ką przyszłość.

Jeżeli więc rząd z obu stron Izby jest we
zwanym, aby o ile możności oszczędzał, w ta
kim razie minister musi powtórnie prosić, aże
by rządowi przy pojedynczych częściowych ko
sztorysach nie zarzucano, że to lab owo należy 
jeszcze uczynić lub budować, że to lub owo je
szcze brakuje, że rząd niema serca dla którego
kolwiek kraju. Nie jest to właściwa droga, bo 
jeżeli się żąda znaczniejszych wydatków, w ta
kim razie należy rządowi także podać środki, 
a te znajdą się cierpliwością i pracą. Żadne 
państwo nie uczyniło jeszcze wszystkiego naraz, 
a tego nie dokaże także rząd austro- węgierski, 
choćby nie wiedzieć do jakiego stronnictwa 
należał.

Wobec przeprowadzenia koniecznych wkła
dów równocześnie we wszystkich prowincjach, 
niemniej wobec zarzutów przeciw kosz^rwjiej 
budowie kolei w Galicji, zauważa minister, że 
o ile sobie przypomina, ci panowie podczas de
bat o budowie tej kolei żadnych zarzntów nie 
czynili, lecz przeciwnie gorąco za bndową ko
lei państwowej przemawiali. Że jedna z kolei 
tylko pod względem wojskowym jest ważną, na 
to msniBtei nie może się zgodzić, gdyż każda 
W  służy także interesom gospodarczym i o 
t. się pożyteczną pośrednio także

i kraiom^isHn* * jeg0 P°Jedynczym częś- Erajom. Jestto rzeczą, niezminmiata nhvCiom i Krajom, jestto  rzeczą nieirozumfała abv 
rządowi zarzucać wkłady w Galicji jako sprzy 
Janie, a równocześnie jednak koleje przedsta
wiać jako nieprodukcyjne i dla czysto woj
skowych interesów budowane.

Jeżeli koleje mają służyć do czysto strate
gicznych interesów, to niema żadnego sprzyja
nia dla Galicji, lecz tylko obrona żywotnych inte
resów całego nństwa (oklaski z prawicy).

Jeżeli zaś koleje nie tylko to strategiczne 
mają przezuaczenie, to muszą przecie jakiś po- 
żytek przynosić krajowi i państwu.

Jeżeli powiedziano, że administracja skar
bowa występuje przeciw najbagatelniejszemu 
przekroczeniu kredytu co do jakiego profesora 
itp., to ja muszę oświadczyć, że moim najwa
żniejszym obowiązkiem jest, ile możności pilno
wać prawnie pozwolonego budżetu, a prawo prze
kracza ń, czasami nieodzownych, zachowywać 
tym wyższym władzom, które nad tern czuwać 
są powołane. Dowolnych przekraczań, choćby 
w najchwalebniejszym zamiarze robionych, nie 
ścierpię.

Minister wykazuje cyframi, że wszechnica 
wiedeńska nie jest zaniedbywaną; a dalej, że 
mylnie twierdzono, jakoby przyrże! ł  za r. 1883, 
żadnej nie emitować ren ty ; owszem co do ren
ty z r. 1883. powiedział w grudniu: „Dotych
czas jej nie emitowałem, i przeto procentów o- 
szczędziłem" — i tak jest w samej rzeczy. 
W resiie, iż się spodziewa, że znaczną część jej 
będzie mógł użyć na niedobór z r. 1884., jak 
też stoi w art. 8. projektu ustany finansowej.

Dalej powiada minister : P. Plener, wska
zując na nowellę należytościową, usiłował roz
sadzić większość, podjudzić członków większo 
ści z krajów zachodnich przeciw członkom z 
krajów wschodnich. Wszelakoż ja nkładając 
projekta finansowe, nie mogę czynić to według 
prowincyj, ale muszę mieć na oku ^ontrybuen- 
tów podatkowych jako takich, tudzież ogólne 
zasady opodatkowania. Co do projekta po
datku od rent, to całe wyrównanie podatkowe 
już nastąpiło, tylko nie na korzyść państwa, 
ale posiadaczy rent. Ze względów finansowych 

politycznych było w najwyższym stopnia po- 
żądanem, przystąpić jnż dawniej do obrad nad 
projektami podatkowemi.

Następnie wykazuje miniąter, że wobec 
składu, bndowy i dziejowego rozwoju państwa, 
całkowity parlament przedlitawski nigdy nie 
będzie miał większości znaczniejszej niż obe
cnie. Życia państwa nie wolno poświęcać sza
blonowi ; należy liczyć się z właściwemi czyn
nikami państwa.

Minister odczytuje faktyczny wynik budże
tu włoskiego za r. 1882, dodając Już to Przed- 
litawia może co do swego stanu ekonomicznego 
równać się z Włochami, i gdyby Izba i ludność 
chciały za mną pójść drogą, jaką Włochy po
szły, to już w półtora roku mielibyśmy walutę 
nregnlowaną i niedobór uchylonym. Tą jednak 
drogą, jaką obrał zmarły minister skarbn le
wicy, podwyższania dodatkow podatkowych, 
sprzedawania dóbr państwowych* podwyższania 
okrawywania kuponów rentowych, ta drogą ja 
iść nie myślę, stosnnki bowien lastręczają nam 
sposób naturalniejszy, łatwiejszy Upraszam 
wszystkie stronnictwa o poparcie! iby teraz co 
najmniej nstawa o podatku gorzelnianym i no- 
wella należytościowa przyjęte zostały* to już 
w następnym rokn nie będziemy mieli żadnego 
niedoboru obrotowego.

Utyskiwaniom na ucisk niemiectwa przecey 
ton opozycyjnych dzienników, zgromadzeń i to
warzystw. Rząd jest wielce pobłażliwym i *er- 
pliwym wobec tego tonu, niezapćmińając wsze
lakoż, że i t r  musi być pewns granica. Gdyby 
się znalazł w Anstrji jaki rząd tak niewierny 
swoim obowiązkom, któryby dążył do nciskn 
plemienia niemieckiego, to oprze się temu wola 
kogoś innego, na kim z całą otuchą panowie 
polegać możecie. Ucisk poprostu ńie istnieje. 
(Oklaski.)

Co p. Carneri prawił o terytorialnej orga
nizacji armii, to już tę sprawę we właściwem 
miejscu (w delegacji) wyświecił mai znakomity, 
stojący na czele austro węgierskiej administracji 
wojskowej.

Robiono prawicy zarzut, jakoby corychlej 
chciała wymódz spełnienie pewnych życzeń, na 
których jej wiele zależy, zanim pewne inne u- 
grupowania poza granicami państwa odmienią 
sytnację. Czy taki zamiar ma lub niema wię
kszość, to niechaj ona sama oświadczy w Izbie 
i uzasadni. Moją zaś rzeczą jest, otwarcie wy
powiedzieć zdanie rządu wobec owego posła, a 
mianowicie, że tak jak rząd austrji cki pojmuje 
patrjotyzm, Austrja chwała Bogu jest na tyle 
silną i samoistną, aby była panią w swoim do
mu (oklaski z prawicy) i swoje wewnętrzne 
stosunki tak nkładała, jak to za odpowiednie 
uważa ten, który przed innymi jest powołany, 
opiekować się jednością, potęgą i pomyślnością 
państwa. (Żywe oklaski z prawicy.)

N&jkategoryczniej odpycham zarznt jednego 
z mówców, jakobym ja wszczął walkę a nie 
przyjmował sposobów jej zakończenia. W ża
dnym akcie rządowym, w niczem, cokolwiek 
rząd inicjował, mówca ów nie zdoła wynaleźć 
woli albo zamiaru rzą(\u wszczynania walki z 
tymi panami, choćby pod walką roznmiano pra
wie stosowanie obowiązujących zasadniczych 
nstaw państwowych. Przeciwnie, przyznaję z 
całą szczerością, a mogę to snać wypowiedzieć 
w imieniu całego gabinetu, że jeśli niektórzy 
panowie z opozycji wyraża „walka1* używają, 
to jest to dla nas zapowiedź nieszczególnie miła, 
nie przeto, iżby któremukolwiek lab też obe
cnemu rządowi przez myśl przejść mogło, że 
zdoła osiągnąć zgodę wszystkich stronnictw na 
8w°je wszystkie przedłożenia bez krytyki lub 
objekąji, I  o«rsx _a poważna dyskusja krytyczna 

8Ii? 8ain* P«ez się rozumie, ale jest 
v! ^eg° ? * du pożądaną, jako kontrola, Jako bodziec do czynno£ci.

Ale to co zowią walką parlamentarną, 
walka przy każdej sposobnośęf, czy chodzi o 
sprawę ważną czy bagatelną, wyskakiwanie ar
gumentów poza teren rzeczo t.o przecież dla

żadnego rządu miłem być nie może. Takiej wal
ki szukać sobie nie pragniemy. Jeżeli nam zaś 
wbrew temu, pomimo namacalnych, choć skro
mnych sukcesów na polu ekonomii i finansów 
rękawicę rzucają, to mogę tylko na to odpowie
dzieć, że dla mnie niepodobna osądzić, czy ci, 
co tę walkę z takim naciskiem podnoszą, w 
swejem własnem tylko, czy w imieniu całej 
opozycji to czynią. Jeżeli w swojem tylko, to 
mniejsza o to; a jeżeli w imieniu całej opozzeji, 
to nie pozostawałoby nic, jak tylko nie stra
chać się walki narzuconej, uważać ją za złe 
nieuchronne, ale niezawinione, niczego się nie 
bać i iść dalej swoją drogą.

Jeżeliby ci panowie na sztandarze swoim 
wypisali nie opozycję przedmiotową, rzeczową, 
ale bezwzględną walkę parlamentarną, to ła
two przewidzieć co nastąpi. Zdaniem rządu, 
walka taka musi się skończyć stanowczą klę
ską tego kierunku, który interes jednego stron
nictwa identyfikuje z interesem państwa, kie- 
rnnkn, który nawet na najnentralniejsze, z po
lityką zgoła żadnego związku niemające pola 
rozpraw zawsze wciąga namiętność i antago
nizm polityczny.

Dla państwa byłoby najlepiej, aby taka 
walka jak najkrócej trwała. Czy zaś dłngą bę
dzie czy krótką, tego powiedzieć nie umiem. 
Jeżeli jednak ów poseł wołał: „Przyszłość do 
nas ualeźy!“ — to rząd innego jest zdania, mia
nowicie, że w państwie tak nawskróś monarchi- 
cznem, którego właściwe znamię w tern polega, 
że je dynastja założyła, że niejako na jej roz
kaz z ziemi wyszło, gdyż przed tą dynastją 
nie istniało, przyszłość należy do tych wszyst
kich, co się tych kardynalnych zasad trzymają. 
Przyszłość nie ależy do jednego stronnictwa 
lab plemienia, ale do wszystkich. W imię tych 
wszystkich interesów upraszam o przyjęcie bu
dżetu jako a .rawy wszystkim stronnictwom 
wspólnej, ale nie sprawy pewnego stronnictwa 
politycznego! (Żywe oklaski z praw icy; z wie
lu stron gratulują mówcy.)

Żabrali jeszcze głos pp. Tonner i Russ, po
czem dalszą rozprawę do jutra odroczono.

Rząd wniósł projekt nstawy o regulacji 
rzeki Glan

Hotel EUR0PF~T8KT W. Liwieki z Koniu
szek, F. Komenda z Moskwy, J. Hero s Bogusła- 
wia, K. Trzeciak i  Moskwy, B. Anderl s Wiednia, 
dr. Mayer z  Czerniowiec.

Hotel ANGIELSKI Z. Yonnga z Zapałowa, 
W. Młodkowski i  Trnszowic, H. Smoleński z Wie
dnia, J .  Jełowieki i  Daszowa, J. Wiśniewski s 
Ciemierzyniec, K. Wawrausch z Dubiecka.

Wiedeń 10 marca.

Powszechny duj; pań
stwa (za 100 ł*r.)

lty aaptr. w bank. 5 •jrc.
„ w srebne 5 „

■ 1S54 po 25'“ rt.w.a. 4 pj
C* *360 „ 500 ff „ „ 5 ,
2  1860 „ 100 „ „ ,  . .

1864 m 100 * y * . .
Listy anst. dom po 120 d . 5 pr. 
Kenta złota 11 pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

G alicyjskie.................... .....
Bukowińskie . . . »  *

Inne publiczne papiery.
p e r s k a  renta złota •  pr. pe 

100 złr. w. - . . . .
Węgierska poi. kol. po 120 sl.

o prooentowa 
Węgierska po*, po i()0 złr. 
iureoka pożycz, kol. po 4°/,fr.

Ahqe b nkowe.

Zakład kred. wosiap *mv\ _V_ 

U :• * • •

płacą | żąda. 
złr. w a.

79 75 
31 -

128 
15 26 s _

l7S —
lfi* *  ieó oo

79 90 
81 16 

124 26 
l f 6 76 

50 
170 6'J

>■# 80 
99 50

12 *  —

142 -
117 -

116 0 
244 2*

m  -
|82S 25 

W

yiski ban k  hipoteczny 
po 200 zł. - _ . . . .  • 

Bsnfcn aust.-węgierskiego po 
Ć00 i*t. • • >*■.' • • 

Unionsbank po 100 złr. 
Verkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a............................

Akcje kolei.
Albreohta po 200 złr. . . 
AlfSldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety ,  200 ,  ,
Ferdynanda północnej po 100
.z ł r .  m. k . .........................

‘igj Józefa po 200 
u  w  .............................

karola Lud. po 200
złr. ^  k ................. ....

Mp0aw4 ^ Bka (‘5entral 
*“  16Łp r i K r j ' » - - ; ^

Anstr. pół. zaoSr " 2ó o ih sr.
n w 1. Ł  9 0 0  

Rudolfa po 200 zK , rebr* 
Siedmiogr. po 200 zł. _ ‘Bt 
Steatseisenb.-Ges. 200 
8C(V'ahn po 200 zt. sr. "V  

, Tramwaj wied. po 170 zł.- 
244 fOj Węgiersko-galicyjski (Łupk:

| po 200 2 .........................
324 «101 Węgier, póinoo.-wsohod. po 
828 75. 200 zlr. srebrem

I Węgie- zachodn. (Westb.) po 
805 I 200 złr. w. a ....................

100 30 
100 - -

12 50
.7 25

117 -

płacą żąda 
złr. w. a.

44
i 8 20 
150 -

109 40

173 75 
280 50

1760
2C6 75 

297 76 

28 50

178 -
'88 50 
198 —
179 2 
1 4 25
18 25 

1«6 25 
»88 76

'7<?° 
16. st.

846 
118 70 
J O 60

109 8o

174 26
231 -

*766

207 60

298 25

2©
178 5( 
189
198 25 
1 » ! t
174 W 
318 76 
146 5r 
234 -

fig 26

157 60

’6» 60
T

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. Sster. 5 pr. zł. 
„ spt. w 3S lat 5 pnłr.a.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Galio, la n k  hipot. 6 pr. wa. 
„ Zakł. kr. włoś 6 „ ■

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr.
s s » w- *• ® i*

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreohta po 800 zł. 5 pro. 
srebr. w. a...................

AlfSldzka po 200 zł. 5 pr. 
srebr. w. e........................

Czeska z 800 złr. sr. w. a.
Elżbiety pe 5 pro. sr. . .

_ em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
,  ,  18706 ,  „ ,
„ „ 1872 5 „ „

Ferdynanda pół. E >n m.k. 
„ „ 6 „ w.a
„ .  6 „ srebr.

Gal.K. L. 300 zł. 6 pr. sr, w.a. 
„ II. em. A pro,
„ O l. em. 1871 0(
„ IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zh 5 pro. sr. w. a. .

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
800 zt. 5 pro. ar. w. a.

Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868 
800 zł. 4 pro. sr. w. a . .

pracą
złr.

żąda.
w. a.

170 75 
96 30 
90 60 
99 40 

101 80

101 80 
100 80

98 80

99 2C 
103 75

105 25 
«1 50 
10 -  

170 80

121 25
96 8 
91 10| 
99 8

1Q1 -*r,
162
KO 45]

96 2 ' 

lOu 25

97 5>

99

99 7i 
109 251

05 76

111
101 8f

96 60 

101 

98 —

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zl. 5 pro. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 zf.w a .5p r.
snbr. w. a. . . • • •

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. •

Rudolfa em. 1872 po SUOzł.
5 pro. ir. w. a. ■ • 

Siedmiogrodzkiej za 200 z,*.
5  ................................

Papiery lo^ sryjne 
(gz.tuka)

Zakład kred. d' u s t i Kzem. 
Klery po 40 zlr ' *•

sbruckie prem. *P°*- • •
effleri h  p 10 z r. m. k. 

Kri kowska po 20 zlr. m. k. 
Lubiaujka pi em. P°*- • • 
Budzińskie m. • • • • 
Palffy po 40 złr si. k. . 
lud -1 fa po 10 złr. '»■ k. . 

K. Salm uo 40 zł- m- * 1 
°  >lnogrodzkie prem. r o i . . 
St. Genois po 40 zlr m. k. 
8tanisiawowska (pożyczka) 

po 20 zlr. a. • . .
Vaidatein po 20 zlr. m. k. 

Windischgrfttz po 20 zł. m.k.
Dewizy 3-miesięczne.

Berlin 100 mark . • • • 
Frankfurt 100 ms'‘k . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szterl. , 
Paryż 100 franków • .  .

płacą
złr.

żąaa. 
w. a.

97 -  

1* 2 75 

102 75 

102 7 

97 60

178 7 fi 
41 26 
19 60
19 — 
17 ro 
23 
40
87 50 
2< 5'j 
58 -  
21 KO 
47 50

21 50 
28 26 
37 1

59 20
59 20 
69 20 

131 50 
8 07|

9 1 60 

10 i 25 

1< 3 25 

103 25 

98 -

174 26 

20 6* 
18 I
24
88  -  

21 - 
63 bO
22  -  

48 -

22 50
i9.
38 —

P O C I Ą G I  K O L  E J U W&. 
podług tegaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 40 rano pociągpo- 

spieazny, o godz. 9 min. 27 wieozór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem mięszany, o g o d z .  7
m in  5 4  rieezór pooiąg lokalny mięszany.

Z PODWOł-OCLIVBK: na dworzeo w Podzamczu o 
godz. 10 m. 17 wieczór pociąg pospiesz r, 0 godz. 2 m
51 rano i o s odz. 3 min. 48 po poł**'». pociąg mięszany.

Z PODWOłiOCZYBK: na dworzeo główny * rowsk 
o godz. 10 min. 30 wieozór pooiąg^ pospieszny i podz 8
min 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pooiąg
mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8
min. 2S pooiąg omnibuf iwy, wieozór o godz. 8 min. 32
pooiąg mięssany, i o godz. 1 min. 68 po południu poc.ąg 
lokalny Szeitjrseo-Lwów.

Odchodzą ze Lwów? •
DO KEAKOWA: o godz. 10 min. 60 wieozór pooiąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pooiąg osob wy, o 
godz. 6 min. 9 po południu, pooiąg mięszany, i ° godz.
6 i"in 36 rano pooiąg lokalny mięszany.

DO CZERKIOW1EC: e godz. 6 ; oO rano eoiąg
p o s p ie s z r o  godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11
min. 10 w nocy pooiąg mięszany

DO PODWOŁOCZTSK: z głównego dworoa o godz. 
9 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 mm. 38 pi południu 
o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszan r

DO PODWOŁOCZTSK: z dworoa -< Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pooiąg pospieszny, o godz. 1 min. 
4 po południa i o godz. 11 wieozór pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min 5 pooiąg mięszany, wieozór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i o god i. 11. m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Lwów-Szossnei

Z CZEBNIOWU C: o godz 10 min. — wiec-.ór po 
oiąg pospieszny, o gods. 3 min. 35 rano i o godz. 3 minut
52 po pot daiu pooiąg mięszany.

59 45 
59 45 
59 44

121 65 
41 i

Wiedeń d. 11. marca. (Pryw) Jakkolwiek 
wczorajsza mowa hr. Dzieduszyckiego szczęśli
wie była obmyślana, i dobitne zawierała argu- 
menta przeciw lewicy była jednak swoją ży
czliwością dla teraźuiejszego rządu sprzeczna 
z postawą, jaką delegacja polska obecnie wzglę' 
dem niego zajęła. Tak się też zapatrnje na nią 
opozycja i nważa opozycję delegacji polskiej 
jako pozorną, co też zupełnie cela chybi.

Wiedeń d. 12. marca. (Pryw.) Rada mini
strów zajmowała się na ostatniem posiedzeniu 
swojem uchwałą centralnej komisji dla szkół 
przemysłowych co do galicyjskiej komisji kra
jowej. Obecni byli także ministrowie Ziemiał- 
kowski i Dun« ewski. Zgodzono się, że należy 
zadośćuczynić życzeniom galicyjskiego Wydzia
łu krajowego

Wiedeń d. 12. marca. (Pryw.) Dzisiaj za
pewne skończy się ogólna rozprawa budżetowa. 
Zabiorą jeszcze głos pp. Gregr, tudzież jako 
jeneralni mówcy Herbst i Matusz, i jeneralny 
sprawozdawca Clam-Martinie.

Wiedeń d. 12. marca. (Pryw.) Ponieważ 
okazała się zupełna niewinność Kiszakiewicza 
(wydalonego wraz z Korytyńskim), pozwoliła 
mu wczoraj policja tutejsza, wskutek usilnych 
zabiegów ks. Czartoryskiego, powrócić z Pesztu 
do Wiednia.

Wiedeń d. 13. marca. (Pryw.) Brodzkiemn 
sądowi powiatowemu przydzielono wyłączone z 
sądu powiatowego oleskiego gminy Jasionów, 
Dnbiec, Kadłnbiska, Rażniów i Czechy, tudzież 
wyłączone z załozieckiego sądu powiatowego 
gminy Białogłowy i Neterpińce.

Petersburg d. 12. marca. (Pryw.) Biskup 
8tarowierców Genadjusz wydalony z Charkowa 
do Kiesi (czyli Wendenn w Kerlandji.)

Petersburg d. 12. marca. (Pryw.) Ogłosze
nie pełnoletnosci następcy tronu odbędzie się 

18. maja. Wczoraj przybyła tu niespodzianie 
carska rodzina.

Wiedeń d. 11. marca. Słynny aktor burg- 
teatrn Laroche umaił o godz. 4. popołudnia.

Wiedeń d. 12. marca. Wiener Ztg. ogłasza 
konwencję handlową z Francją z d. 18. lutego, 
tudzież daną Towarzystwa dla anstrjackich ko
lei wicynalnych koncesję na kolej z Elbogen 
do Giesshiibel (w zachodnio - północnych Cze
chach.)

Petersburg d. 11. marca. Praw. Wiestnik 
donosi, że Schweinitz wręczył carowi podczas 
ostatuiej gratulacji w dzień urodzin własnorę
czny list cesarza niemieckiego.

Rzym d. 11. marca. W Izbie posłów 0- 
świadczył prezydent Farini* że ma nieodwołal
ne postanowienie z powoda wczorajszego zaj 
ścia podać się do dymisji. Izba przyjęła porzą
dek dzienny, w którym wyraża wotnm zaufania 
dla_Farini’ego i sprzeciwia się dymisji, 
f i .  Paryż d. 12. marca. „Ajencja Havasaa do
nosi -  Schi (?) 11 . bm., że jenerał Negrier w 
niedzielę wziął dwa forty w pobliża Sendink, 
przy :ei poległ tylko j'eden oficer francuski. 
Nieprzyjaćie" si cofnął do obwarowań Bać- 
Ninh. Pułkownik Briere przeszedłszy przez 
rwący kanał przybył do Schi i zetknął się z 
Negrierem.

Suskim d. 12. marca. Wczoraj wieczór roz
począł się ogień karabinowy pod Zazeba. Uda- 
^  się tam dwa pułki i reszta wojaka angiel-

KUR8 GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
L w ów . Z Izby handlowej, 12. marca 1884.

1. Akcjo na astukę 
bez knpohn bieżącego płacą żądają 

Kolejgalic.Kar.Lud. 200zł.m.k. 297 50 301 —
,  lwow.-czem.-jass. 200 zi. w. a. 172 — 75 —

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 297 — 302 —
,  kred. galic. 200 zł. w. a. 250 — 255 —

2. Listy nastawne er, 100 sir. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 99 40 100 40
„ „ „ 4 „ „ 90 25 91 25
„ ,  „ 5 „ okres. 99 40 100 40
a ■ i* d „ ,  86 50 87 50

Banku hyp. galic. 6 „ „ 101 25 102 25
a „ ,  5 „ ,  97 35 98 35
a a a 5 wyls. zlO°/0 prm 100 25 101 25

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. — — --------

3. Listy dtuine ta  100 rlr.
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi

i Bukowiny 6 prc. los. w 15 l a t  — •—
4. Obligi ta  100 tir.

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 99 60 lf-0 60
Koln. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em. 96 75 97 75
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 101 50 102 50
Potyczka ,  a 1883 4‘/t 0/0 a 90 — 91 —

5. Losy.
Miasta Krakowa . . 17 — 19 —

,  Stanisławowa . . 22 50 24 50
6. Monety.

Dukat holenderski
Dukat cesarski 
NepokoBdor 
Półimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

,  ,  papierowy
100 o—rek niemieckich 
Srebro
Kupony w srebrze

5.60
5.63
9.57
9.86
1.54
1.19

58.85

5.70
5.73
9.67
9.96
1.64
1.21

59.70

W ie d e A , dnia 12. m arca 1884. 
godzina 1 mtant 45 popołudniu..

Alpiny. 66.60
Anglo-anstr. 117.—
Kolej Kr. Lad. 297.75

Węg. akcje kr. 327.50

Kolej Potud. 
Kolej państw. 
Węg. Nordstb 
Węg. obi. p. «1 
Węg. cis losy r. 
Renta. węg. 4 
Rso rubel pap. 
Gmlta-lndean.

1,45.75
316.90
157.—
100. —

114.10
91.55

1.20.—
100.25

Unionsbank. 
Nordbahn 
Kolej Alf51d. 
Kolej Iw.-czern 
Wied. Comunal 
Elbet&l 
Losy tureckie 
Bankverein 
Lo [ iwejper. 
Marki niemiec.

113.10 
273.50 
173 50 
173 50 
3 27 25 
196.75 
20

109.60 
1.17.—

Usposobienie; pomyślne.
Wlede*,

godzina 10 min.
Akcje kredyt. 323.20 
Kolej Kar. Lud. —.—
Unionsbank 113.40 
Rossyj. banku. 1.19*/*

Berlii., 
godzina 5 minnt 30 po południu, 

Rosyjsk. bankn. 202.30 Akcje kredyt. 
Lombardy 249. -  Galicjskie
Poż. wschód. 58 80 Austr bank.

dnia 12. marca 
30 przed południem

Anglo-austrj. 116.75 
Kolej połndn. 146 — 
Napoleondor 9.62 
Usposobienie: silne 

dnia 11. marca

554.50 
125.90 
168 90

"R lo /ło /« R rl7-o j 0gt chorobę wieka -ied-jrzałego, to- 
D l3 Q 8 C Z K 3 i  ws —jt.- »  rozwijania łł-., szczególniej 
ssfi n kobiet w u -jod.cn miesięcznej reguia-uośei. cr- 
wowe wsżrsąśaienis, ju ko symptomat nieodłączny oa te) 
choroby, wymagają lekarstwa odżywiającego i poDnazł- 
jąeego zarazem: żelazo jest dzielnym środkien. wzmacnia
jącym, pi'bndzaj§oym octy organizm.

P I G D Ł K l  B L A B T G A B D A  żelazisfio-jodowe, 
upoważnione przez komitet lekarski w Petersburga, po
twierdzone przez paryską Akademię medyczną specjał ic 
w tych razach i pożądane tak dla lekarz z j ik i dla bo- 
rego. (ILI

"Wymagać należy podpisu Blanoard : n '4 zielonej e- 
tykiecie. Prawdziwe pi f  iłki BLANCARDA spr;, »daj.y si^ 
tylko we flakonach lut półflak .nash, a nigdy na w?gę.

lego pod dowództwem Grahama i Stewarta. 
Siły Osmana Digmy oceniają na 8.000 ludzi.

Rzym d. 12. marca. Jak  donoszą dzienniki, 
Farini mimo wotum zaufania Izby upiera się 
przy dymisji.

Lugdun d. 12. marca. Skrzynka zaadresowa
na do hrabiego Paryża zawierała silny nabój 
dynamitowy tak urządzony, że byłby zabił kil
ka osób.

T E A T R  H R. S K A R B K A  
pod dyrekcją J u s  Dobm Uaklego.

We środę dnia 12. marca 188-i1.
Szósty gościnny występ panny Pauliny Bossini, 

„ primadonny opery włoskiej1*.

T R U B A D U R
(IL TROYATORE) 

opera w 4ch aktach J. Verdi’ego.

^occątek o godsinie 7mej wieczorem.

Przyjechali d. 
Hotal jS Z i :  A. 

nieo, dr. J. Czerwiński
i  Sttmeg.

12. marca 1884. 
ks. Lubomirski s Mity- 
i  Ffirstenhofa. J. Hladny

CHOROBY PĘCHERZA
Zwrr moczowy,

Kawitit, Kolor, niepowćdagliwodć tiryny.
Szybko i rad y k a ln ie  si^ leczą przez użycjo

P ^ - U L E ’ P rz j fo to w a u T c b  a p ie k a rz a  R O C H E R  
Które zatonę przynoszą ulgę, najczęściej toyleczaja, 

a nigdy nie szkodzą.
Ich  n iezaprzeczona skuteczność spraw dzona 

b y ła  90 razy  n a  100 w ypadków  przez najznako 
m itszych lekarzy  specjalietów  we w szystkich 
cierp ien iach  p ęcherza , ne rek  i kanałów  ury- 
now yeh. Flakom z fi0 p igu łek  w ysyła ei^j'hmco 
po nadesłan in  m andatu  pięciofrankow ego pod 
adresom : Apteka ftm  . 1, ulica  P errće  (Tem 
pie), w P a i7*u. B roszura o chorobach pęcherza 
za w iera jąca  l a  w span iałych  U blic anatom icz
nych  kolo row anych , z  dodatkiem  badań o cho
robie enkrow ej, w ysyła się fra n c o , pod opaską, 
za nadesłan iem  jednego  fran k a  w  m andacie lub 
m arkach  pocztow ych.—W e Lw ow ie w  ap tekach  
P . P . M ikolascha i K rzyżanow skiego. W  K rak o- 

b w ie w  ap tekach  P. P. T ranczyńsk iego , R edyka
i W iszniew skiego. W  W arszaw ie  w aptekach  

D -ra F . H ein richa , B arcza  i w składach 
ap teczn y ch  P. P . S piessa i M rozowskiego.

Tattersall Warszawski-
Druga licytacj - na konie

r o z p ł o d o w e *  p o w o s s w e  i  w I e r s c h o » s .
odbędeie się 

dnia, a a .  m so re o  1 8 S *  roku.
Meldunki koni prsyjmnją się tylko do dnia 24. 

m a re a  włąosnie.



Do wygrania
1. kwietnia

na poiycikę m. W iednia

200.000 złr
30.000
1 0 .0 0 0  ,

etc.
Promesa 3 sir.

a.

Do oaDjcia w handlu

FR. SCHUbiJTHliSyna
Ł w o  wt — B y n e k .

17 0 1 - 3

M LECZARNIA
pod „Krowią głową8 pod L 28. w llyniu 

zuknje dostawy około 303 litrów mleka 
dziennie z okolicznych wiosek. Bliższa 
wiadomość tamie.

Klucznicę
z dobremi rekomendacjami poleca Biuro 
K . J .  O rłow skiego  u lic a  W*ło>
wa Nr 13. 1726 1-2

-AYARD̂ BLAYN
przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 

g  lom, ranom, nagniotkom, oparze- 
g  niom etc. — Skład centralny w 
^  Paryżu na ulicy Neuye St. Merri 
P* 30, i we wszystkich aptekach.

i. 1 8 H A T O W K I
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3,

Filia prey ulicy Balickie; l. 25 i  w Krakowie, Sukiennice 20.
poleca

Wodę lwowską S K f U S ,  ffS ^ aS S E T O *  
Wodę koloóską
P n r f l l W ł U  na &nłrie**kich i franooakioh (porządzono, jaśmino- 
I  O r i U l l l j  wa, fiołkowa, opoponaki Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa

lia, ró ia  i t. p., od 36 e t  do a zl. flakon.

Wodę lewandową \
60, 70, 90 ot. i złr. 1.60.

Ocet toaletowy g StTS. d0 ph,kanił‘
Ocet salonowy d0 kadzenia 60 ot. 1867 8 -1

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione Sma m edalam i zasługi.

X X X K K X X K K K X X X X X X K  X  K K K f t X I  *

Nie kaszlaj nigdy!
C118TECZKA (10 ct.)

„Nie kaszlaj nigdy"
Kokasyrop (50 ct.)

z b .n io «s o w y n  ii.t r .n eM , , r i . e i w  k a .s l .w i,  
chTTpe*. belom  w  p U ru łe h . sacbetem , 'S iy itk im
e k i n b M  p r u w o l i  e d d .c b o w .g o , s i ^ i ,  f h n  
p t u o k ,  Łełędks, p rzec iw  osłabien ia  c ia ła  i  ner
w ów  i t . p 7 dalej jako Iredek  na w zm eca iea łe  
d la  rekonwalescentów  w ysy ła  apteka w A a »te r -  
l i t z . "  — Za nadosłaniem 3 z łr , franco 8. „N ie  ka 
ssla j n igdy* eiastecsek france 3 flakony K oka iy- 
ropn i 8 ciasteccek. N a le iy  tych ired k ew  zadać 

wszędaie.
6k-ady zrzęd  ta ją  się w e w asystk ick  apte

kach i  handlach wód m inerala jąk i p zb lika ją  się. 
P raw dziw e preparaty „H ast* nie* * markp * -  
ehronna -G w iazd a* sy na akładcie w  aptokach w  
Pradze: J. F flr§t; w e W iedn ia  F . Neastein , I. Bez. 
C. Scharrrr. H a riah ilfe rs tra tse ; w  Peszc ie  Tór«k ; 
w  B em ie  W . Sehenaich, F. Eder, H. Hoftaer; w  
Prossnits K. Ye jacek ; w  P reraa  F. Metoua; w  
W is  chan Y, Batka; w  Ołemońcu dr. Behrótter; m 
Ig ław ie  W . Inderka; w  P iłe k  B. Bw erak apt.; *  
Uńgar-Hradiseh J. Stancl; w  K lattan  Jezef S tatz 
ky apt.; w Kutnej (e r z e  P rek  S law lk  apt.; w  
Pradze Fragaer apt. i t. p.

To praw dziw e, k tóre maję znak echreaay 
„G w iazd kę* i pochodaę z apteki w  Am sterlltz.

A. P E IK R Y L , apt. w A as te r litz  (prem, 
arebraym medalem na 1. m iedtynaredow ej w y 
staw ie farm aceutycznej w e W iedn ia  1883)* 5 W ie  
soku m alinowege franco 3 z łr . W  ct. 1286 1—5

f t
X

2
X
X
X
X

2
X
X
X
X

R u d o l f a  Sacka
oryginalne, uniwer laln plngi stalowe, słowniki rzędowe 
szerokonutne, również E c k e r t a '  wi i trzyskJbowe pługi 1 sle 

n l k l  szerokorzntne polecają
po znacznie zniżonych cenach

Clayton & Shnttleworth

X
X
X
r
x
X
X

Handel
Earola Ballabana

L W Ó W
poleca

ś wi e ż ą  wyśmienitą ciemuo- 
naciągającą

-rosy
«

7a k. Cesarska Kongo zł. 2 20 
7, k. Herbaty Famil. zł. 3.20. 
7 ,  k. Melange z Moskwy zł. 4.20. 
7, k. Melange Imperial zł. 5.20. 
7, k. W y s i e w e k  herb. wła

snych zł. 1.70.

Wzorowo prowadzona ohmielarnia 
w  N ad y b a e h ,

mieć będzie na zbyciu w m. kwietniu b. r.

Sadzonki chmielowe
szozepn zateokieg (aklin ityzowane) _ 

1000 eztuk jedynie doi orowej jakości t. j. 
zdrowe, silne o 4 do 5 oozkaoh zdol
nych do kiełkowania po 10 złr. 
kopa 75 ct.
Sadzonki będą stosownie opakowane 

i na pocztę lab do stacji kolei Naddnio 
strzańskiej odstawiona

Chmielarnia tutejsza przyjmij do 
praktyoznej nauki na okres robót ohmie 
larskich, t. j. na 6 miesięoy, w które 
wchodzić będzie założenie nowej ohmie- 
lam i—jednego do dwóoh nożni pod przy
stępnymi warunkami. 1(75 1—4

tliżs—oh nformacyj ndziela „Zarząd 
dóbr* w NADYBACP p. Wojatyoze.

I  „szukaj. > posady

E k o n o m
w sile wieku, naty, bezdzietny z lOletnią 
praktyką w największych dobrach. Samo
dzielnie zarządzał folwarkiem, prowadził 
rachunki i kasę z gruntowną znajomoicią 
gospodarstwa nowoezesnego, oraz hodo
wli inwentarza. Mogący złożyć kaucję, 
wymagania bardzo mierne.

Listy uprasza adresować pod literami 
P- post. rest. Drohobycz.

Kaucjonowany ekspedytor
pocztowy, posznkuje umieszczenia. Bliższe 
szczegóły udzieli o. k. urząd poczt ry w 
Ł o m n i c  koło Ustrzyk ’696 9—2

JU afą tek
eden z większych, z wygodnym domem 

mieszkalnym, i rządzony w najpomyśl
niejszych wsrunkaeh z wolnej ręki do na
bycia, bez pośredników. Bliższa wiado- 
mośó u W. Szwedzickiego adwokata kra- 

wego Lwów ul. Czarneckiego 1. 2.
1695 6 - 5

TRAWA miodowa
fholeus lanatns) nasienie śuieże i pew 
na grnnta suohe lab mokre znpełme li
che. na pastwiska wyborca roślina, raz 
zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec 
wraz workiem kosztuje 4 zł. 60 ct., przy 
zakapnie naraz 10 korey, dodaje się ko
rzec bezpłatnie. Zamówienia nikuteesnia 
J. Bulsiewicz, skład nasion w 
Bochni. 1546 8—16

we LWOWIE przy ul. Gródeckiej 1. 32.
Illustrowane katalogi gratn. i .aneo. 1490 3 -1 2

L. 648.

M a rto fle
Garnet Chili

dnie, plenne, dobre do jedzenia, jeden z 
najlepszych gatunków do u tjtk n  gorzel
nianego, dostać można po ot»nie 3 złr. za 
100 kUo (bez worka) w Dubienka poczta 

onasterzyska. 1665 3—5

O ^ I o i z e n i e .
Jarmarki wiosenne na konie rasowe w joku 1884 odbędą 

się podobnie jak lat poprzednich w miesiącn kwietnin b. r. w 
następującym porządku;

w Stanisławowie dnia 8. kwietnia b. r.
w Tarnopolu w Rzeszowie 
w Mościskach 
w Tarnowie

16.
23.
25.
28.

1722 1—8

Na rzeczonych jarmarkach odbędzie się zarazem premio
wanie źrebiąt roczniaków, dwnlatek i klaczy pełnoletnich.

MOLLA proszki seidlickid.
Tylko prawdziwe,

i #

N a s i e n i e
Kuknrudzy Cinęuantino 100 kl. po ił. 8.60 
Koniczyny czerwonej 100 kL od zł. 60 —70 
Koniczyny białej 100 kl. po zł. 00 

'rawy miodowej (kor. 4 złz.) 100 kl. zł 2Z 
tymotki. 100 kilo po zł. 30

i inne nasiona gospodarcze i jarzynowe 
1648 1—8 ma do zbycia

w.  D o i ł e m
Kołomyi (dawniej w Borgzozowie).

Z a h i a d
chowa drobin rasuwego

w RADŁOWICACH.

Sprzedaż jaj r o z p i o M
(Obacz ogłoszenie nmieszczon. w Nr. 87.

1668 2 - 6
Gaz. Naród.*)

Pomarańcze
jak krew cterwone, 

wybornej i słodkiej jakości, 6 kilowy ko
szyk 1 zł. 90 o t Ażeby je w drodze o- 
ohronić od uszkodzenia pzzez mrozy, o- 
pakowane są one trawą morską. Wysyłka 
za opłatą cła i franco. 1704 1—10

D. PTAZZA w Tryeście.

jO F  powoda mocno nadwątlonego 
Z A  zdrowia i sił starganych zmu
szony byłem z dniem 8. marca b. r. 
opuścić na jakiś czas dom księstwa 
Sapiehów; o czem czuję się w obo
wiązku zawiadomić wszystkie te oso
by, które stały ze mną w długoletnim 
stosunku — bądź jako z sekretarzem 
pałacu księżnej Łeonowej Sapieżyny, 
bądź też jako z administratorem ka
mienic ks. Adama Sapiehy we Lwo
wie — a żegnając niniejszem wszyst
kich pp. kapców, dostawców, przed
siębiorców i rzemieślników jak naj
serdeczniej, upraszam ich zarazem, 
aby począwszy od 8. marca 1884 r. 
nie wydawali nikomu na podstawie 
moich biletów lub kwitów żadnych 
towarów i nie załatwiali nadal ża
dnych spraw na rachunek JO. ks 
Sapiehów, gdyż z góry oświadczam, 
że podobne bilety i kwity, jako pod
robione, nie będą aui mnie ani skarbu 
książęcego obowiązywały — dlatego 
przestrzegam każdęgo zawczasu przed 
możliwemi stratami i nieprzyjemno
ściami. Antoni PetryUewic*.

Lwów, ulica Kurkowa, 39.

Ważne d la  krawców! 
Skład fabryczny sukna

J a n a  G i inzberga
w 6 ra«u,

wysyła panom krawcom bezpła
tnie wzorki najmodniejszych

materje
na surduty 1 pantalony.
Zam ówicie załatwiają się fylko t a  

pobraniem uależytości Adres;
Jonann Giinzberg,

Tnohhandłnng w Graz, Styrja.

P olecam Szanownym Pp. właści
cielom dóbr ziemskich, kapcom 

i dostawcom, na tutejszym dworcu 
kolejowym

O w ies
oa paszę i na nasienie po nsjtafi- 
Mych cenach. — Dostawiam ta
kowy na wszystkie dworce kolejowe 
w wypożyczonych workach. Referencje 
najlepsze. 17201—3
Józef Perlberger w Brodach

m
Folwark

N  Z lo c B O W s h im  powieoie, poczta 
Dnuajów, sprzedaje się część dóbr wsi 
Wicynia, ożyli folwark pobazyliański, za- 
n terający 103 morgów pola. — Budynki 
murowane i 34 sztuk remanentu. Bliższe 
szczegóły u Wgo mecenasa Tadensza 
Skałkowskiego, ulioa Kośoiuszki, 1. 10, 
L w ó w .  1686 1—3

o * * : :
S -« Łeś
■° Ł g - g h  «- O T3

.(rżeli na I Idej tuki ecie pudełka wydrukawuny je»t> 
orzeł i A. Holln firma pomnożona. 
Niezawodn. skuteczność lecznicza tych prosz

ków przeoiw najuporozywszym oierpienibm Żołąd
ka, spodnich części ciała, pneoh ‘.  przeciw kur
czom żołądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw za
twardzenia , przeoiw cierpieniom wątroby, 
kongesfjom krwi, hemoroidom i  najrozmait
szym ohorobom kobiecym, spowodowała od przesz] 
kilkadziesiąt la t eoraz "akr—j rozpowszechnienie

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowan( 70 oryglnalDeco pudełka 1 złr. w. a._________

Wódka francuska i só!

Z a k ł a d  b u d o w y  m ł y n ó w ,  f a b r y k a  fr&n. 
k a m i e n i  m ł y ń s k i c h  i  m a s z y n

H a m p e l  &  B l a s c h k e
W iedn ia  IX. Gemeiudegasse 14.

jeneralni *attępcy Alfreda hrabiego Harracha fabryki maszyn w 
Janowite pod Romerstadt na Morawii, 

polecają
swoje s t ę p y  (patent Htmpel b Blaschke) do wyrabiania w 12 nn > arach 
krnpek hsnaio roh. — Prima kamienie do wyrabiania K ru 
pek n o jt niej. Przeistoczenia starych stęp do krupek na oatentowane 
bez obsługi tA dni 1 jem wynagrodzeniem. 10JS 1—13

d W  Lustrowany katalog roozuy gratis i franco.

20°|0
t a n i e j .

B5sslera oryginalne 
chłodniki 

na mleko
0 Jt
1  P.:

II
■§'3 H

Ilustrowane cenniki franco i gratis. 
Land- und forstw. Yerkehrsbureau

we Wiednia, HI, Ungargasse, 59,
(własny dom). 1484 3—12

Zakład wodoleczniczy i żętyczny
Jaworae (Emsdorf)

*1, godz. od staoji kolei Półnoorej r  Biel 
ekn, położony a  podnóża Bell idu. Sezon 
o l  1. maja do końca wrześnit. Lekarz 
kieruhe" Dr. St. Smoleński. Zamówienia 
na pomieszkaniu i w wysłaniu prospektó * 
pośredniczy inspekcji. aoDr i kąpieli w 
Emsdorf (Jaworze) pod Bielskiem na austr 
S ząiku. 1175 1—10

Ogłoszenie.
Czwarte zwykłe Walna zebra

nie członków Kasy Zaliczkowej „Na
dzieja0 w K u likow ie , stowarzy
szenia zarejestrowanego z nieograg* 
czouą poręką, odbędzie się w dniu 
2 3 . marca 18 8 4 , o godzinie 4tej 
popołudniu w sali budynku własnego. 

Porządek dzienny;
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynno

ści za rok 1883. Ref. Fr. Schofer.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej 

1 wniosek o udzielenie dyrekcji ab- 
solutorjnm. Ref. Romuald Rzepecki.

3. Wniosek Rady zawiadowczej w 
sprawie rozdziału czystego zysku. 
Ref. Alojzy Olszański.

4. Zmiana §. 37 i §. 56 statutu. 
Ref. Józef Zieliński.

5. Uzupełniający wybór Rady za
wiadowczej. Ref. ks. A. Pławnicki.

6. Wybór komisji rewizyjnej na 
rok 1884.

7. Wnioski członków.
Z Rady zawiadowczej

kasy zaliczkowej „Nadzieja" 
w KULIKOWIE, d. 10. marca 1884. 
Ks. Antoni Pławnicki, za prezesa.

Kazim trr Brzeziński, sekretarz.

N A J L E P S Z Y M

pudrem na twarz w dzień i wieczór

Znacznie zniżane ceny!

Spółka Stolarzy lwowskich
we Lwowie, plao Bernardyński

poleca swój 25 lat istniejąoy
1. 15.

7—?

I

Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćoa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania «słonków i  pa
raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie okłażśw na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i n 
wrzody. Wewnątrz zaięszana z wodą, przeoiw nagłej słabośoi, wymiotom, kolkom i rozwoUJhniu.
Flaszka z dokładnym opisem 80 e t .  ■  Tytko prawdsdwa, jeżeli W t  flasz- „jpatrzc.

jest w podpis I zaak oehrornw Folia. fHB

Olej tranowy M. Krohn & Cmp •  w handlu*EnajciującychISęgaiunków j^edy.
“  1  odpowiedni do leoiniozego nsytłra. Flaazai

z opisem nżycin kosztaie l  złr. w. a.

Główny skład wysyłek a Ą. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuohlanben.
U prasza s if P . T. Public ioić, cyrab iie iąda4 preparatów  M O L L A  i  te ty l/ń  p rzyjmować, 

które opatrzone są m arką oczrom ą  i  podpisem.
Składy we Lwowie: J . Beiser a p t ,  Zyg. Buoker ap t., F. W. Królikowski, S t  Markiewioz, Hflbnoi 

& Hanke; w BidUj: A. Beiehera, ąpadk., Erich Keler ip t  w Brodach: M. Kulak apt., w Brielanaeh; a p t  J. 
Hausberg, A. Durst, w Czemiotccach: O. Alth apt., v Dr*~'obt/csu. Józei Eichmflller apt. w Gfural oęc A. Bo- 
tazan apt.; w Haliant: A. Gotionner a p \; w Bmimtynie-. w .  « sraki apt.; w Jarosławiu: J . Bo hm i L  Wi
słocki apt.; w Kamionce Strumiłoteej: C. Piepes apt., w Kołomyi: Jan Sidorowi o* apt.; w Krafeótete: W. Bc- 
dyk a p t;  K. Wiśniswaki a p t  w Mielnicy: S. Steinholz; w Nowyn Sąetu: W. Filipek a p t . ; w Nowym Targu : 
K. Laur, w Poduolocsytkach: G. Morawetz; w Prtemyilu: F. Nahlik, A. Mańkowski ap t; w Baaaowie: J. Sohait- 
ter A Comp.; w Samborza: 1. Alekaiewiea a p t, w Serecie: J . Dempniak; Fr. Beil apt.; v  Stanisławowie- Alb. 
Amirowicz a p t ,  J . Macura; w Stsyju: J . Zgórski apt* w Storąłyńoaah: J. Skałka a p t; w Sunsęteie: EdL Liszka 
a p t: w Sscsakow- Bappaport; w Tarnopolu: E . F rantz; H. Kahane apt.; F . Jamrogiewioz apt.; w Tarnowie: 
A. wielogórski, W. MSldner b Cmp., w Wadowicachi Ig. Brooig, A. Herfarth apt., w Zbarału: Js. Sfisacrmann, 
w Żydaasowie M. ~

6 H Ł A O  A l S t l ,
obfici* zaopatrzony w wielki wybór garnitnrów do aalonów, koi ■ 
pletn* urządMnia do pokojói jadalnych z dąbowego a do aypialfi 
z orzackowego drzewa; - utrzymuje na akładzie meble olchowe, 

gięte i Żelazn, po cenach znacznie zniżonych.

Znacznie zniżane cen?tf
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jest

Łeichnera t losty  puder.
Adelina Patti
delikatni

i wszystkie inne sławne artystki używają t y l i  o 
ten p u d e r  1 Trzyma się doskonale, ezyni skórę 

młodocianą, piękną i rótc ą Do nab; ia w zamkniętyoh paszmą, młodocianą, piękną i rotową 
kach w fabryce w Berlinie, Schntzenstrnsse 31 i we' wszystkich
perfumeriaoh. Należy żądać

Łeichnera Pettpuder (Poudre grasse de Leirhner)
L. JjEIC H N E R , Ptrfamtir - Ohimiite, ftnnisMir iet theitrw njiu.

1252 i  6

Galie. Bank kredytowy!
we Lwowie przy ul. Jagi ellońskiej 1. 3.

wydaje następujące

4’|2 proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po fcypfrw-’3dzoniu.

Lwów dnia 1. stycznia 1884.
D y r e k c j a .

Przedrą’ nie bedzie opłacony.

1841 1 -?

W IE LK IE  M A G A ZYN Y

P r i n U n p s
M ODNYCH TO W A RÓ W

P  A  B  Y  t

Otwarcie
O G Ó L N I I  O S T A T E C Z N E ,

M A G A Z Y N Ó W  N O W O Ś C I . —  *

E a ta lo g  ogólny  i i  lu s tro w a li/ ,  zawierający więce jĄK 4ÓÓ 
rycin wraz z nazwiskami NAJNOWSZYCH UBIORÓW na

p o r ą  l e t r ^ ą
wys» /  zostanie b e z p ła tn ie  1 f ra n k o  każdej osobie, która 
nadefle żądanie przez kartę pocztową albo list zafrankowanv do

P P .  J I T L E S  J A L U Z O T  i  S p
w PA R Y ŻU .

Wysłane zostaną również franko -próbki wszelkich ma 
teryj, składających kolosalne zapasy towarów MAGAZYNÓW 
FłwiNTEMPS.

Można korespondować i pisać we wszystkich językach.

Załoiwnti 1822.
Breiteneerska przędzalnia bawełny

H. H s n a n a k a  h y n ó w .
Skład we WIEDNIU VII., Nenbangaase Nr. 16.

Własne wyroby
Baw ełn iana praędaa do rehót p•ńcaesikowycb, 
n ieblichow ana, jadn eke lerew t, d irak o lerew a  de
sen iow any płomykowa*u, nakrmpiąna itp . W  kar

tonach lab pakietach.
Bawełna <• faatrygowania dla krawców 

bawełna na kołdry ltp. 
S p r z e d a ż  a r t y k u ł ó w

N ic i do haczkewrania, n ie i w łókn iste , baw ełna de 
•eskowania, baw elaa  do satykania, bawełna de 
inaosen ia, sew iag  (•skoeka  baw ełn a ) n ie i kró
lew sk ie , ń ie l de ssyola, n ie i na sipa lkack , niol 

meene ja k  óelase, n ie i de podrabiania.
Niei i  owczej wełny:

2- 3- 4- I Snitkewa w e łaa  seflrow *. mweh w rN  
n jaayr wełna G lana, angielska wełna n,a ooA-

  ____ ___  eaechy, angielsk ie nakrapiaae n ie i peóeaesKkew^
g a f R e i n y M W R l g g g g i  Y lgogn is , angielska wełna eiderskm, n ie i mekair, 
1 V 1 U » "  "  ▼ M M H E i f l i n i e b l i e h e w a n a  w ełna  na skarpetk i, fantasyjno

w ełna seflrew a, wełna sa jfo sa  itd.

Szczególnie tanie bawełniane nici w kartonach =  420 gram. po ilfi kłębków 
blichowane, jednokolorowe i roj^ś. ‘ 1

W ys y łk i na próbę sa  26 ał. aa pobraniem lab nadesłaniem n a le iy te icY  Z aw iera - 
jp eo  25 kartonów w sselk ieb  nam erów b ii  chowane, w sse lk ie  ke lery  1 jednako ero w e w s s y  
Itk leh  deseniów  w raye s potraceniem  5pret. • konta towarowego I Spret. skoata kaso
w ego  1 % delleseniem  oa skroynk^. 6prct. skon ta ed tow arów  w ci^tyoh S  25 kartonach. 
Próbki pe 13 oł. oa pobraniem lab nadesłaaiem ąotew k i. Zaw ieraj^ee 12 k rtenów  w yb ra - 
nyek w  gatonka bllekowaaym , jednokolorow ym  i R *yó  o potraceniem 3pr t. skenta kaso
w ego  1 o delicoeniem , na le iyte io i^oa skroynfcę.  ̂ „  . , „  f f

Z lecen ia  o prow incji oa łatw io ją  się najlep iej. Cenaiki fr

F . J . U a lie k
F a b r y k a  m a c h i n

w Pradze Czeskiej,
wyrabiu jako 8pecja'nośoi wielkie i przenośne podług noicrch 
w*orów k itr" i-wsne, a p a r a t y  d o  w y f z y n k n  p iw  
najlepszego g&tnnk i sprzedaje takow1 z ? waraneją bardzo t 

nio po oeuie fabryoziej. 1645 1—t
Poleca p n e n s f u e  p o m p — d o  p i w a  

z dźwignią /  P° ^  50
boz dź igni - « „ 1-.50

P ł u g i
wszuikiej konstrukcji ja roSeż o r y i r "  
r a l a c i j  S a c m  , b r o n y ,  '-£»■ 
t y r p a i  u r y ,  walce z i e w n i j *  rzS* 
\(owe i n o r  lorzatne zn n . - śtaran- 
nege wykonania i znakomitej,f,5111 frak
cji polecają { ,

po ce7 Ach znacznie znUonycb
Waofherr i JSchrantz

c. k. uę.'*  ̂fabryki maszyn i narzędzi rolniczych. Skład u

Ig. -ił* H a b era  S y n ó w
.e»- we Lwowie ul. Jagielońska 1. 13,

J^ilnstrowane onnniki gratis i frano"

Wydawcy l  właściciele J. Dobrzański i K. Ghroman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „uazety Narodowej.


